
„Mars-2“ na orbicie
marsjańskiej

Agencja TASS informuje, 
że wprowadzona 19 maja na 
trajektorję międzyplanetarną 
radziecka automatyczna stacja 
„Mars-2” weszła 27 listopada 
na orbitę tej planety po prze 
byciu około 470 milionów km.

Najbardziej oddalony od po­
wierzchni Marsa punkt orbity 
znajduje się 25 000 km, najbliż 
szy powierzchni planety zaś 
1 380 km. (PAP)
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I^IELKOPOLSKI
Młodzież — Ojczyźnie Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Meldunki o czynie zjazdowym w Wielkopolsce
Spotkania z kierownictwem

Młodzież naszego regionu oczekuje na VI Zjazd PZPR,

KW PZPR
który odbędzie się już za kilka 
wnioskami, a przede wszystkim 
pracy. Wczoraj w KW PZPR w 
ków młodzieży w Wielkopolsce
ctwu KW zarówno swoje problemy jak i 
działaniu.

dni, z przemyśleniami i 
z konkretnym dorobkiem 

Poznaniu aktywiści związ- 
zaprezentowali kierowni-

osiągnięcia w

Kierunki doskonalenia

Przed południem uczestnicy 
czynów młodzieży — działa­
cze różnych środowisk, spot­
kali się w zespołach problemo 
wych z kierownictwem KW. I 
sekretarz KW Jerzy Zasada 
spotkał się z aktywem poli­

tycznym ZMS i ZMW, sekretarz 
KW Czesław Kończal — z przed

stawucielami
i instytucji

przedsiębiorstw 
budowlanych

sekretarz KW Jan Pawlak — z 
aktywistami środowisk szkol­
nych i studenckich, oraz kie­
rownicy wydziałów KW: Pro­
pagandy i Kultury — Marian 
Jakubowicz i Ekonomicznego

która obejmie również polską 
wieś. Następnie głos zabrał B. 
Waligórski, mówiąc m. in., że w 
realizacji przyszłych uchwał VI 
Zjazdu nie zabraknie inicjatyw, 
serc i rąk młodzieży ZMS, że bę­
dzie ona pracować dla przyszłości 
Polski konsekwentnie, tak jak do 
tej pory.

Podczas trwania uroczystości 
młodzi złożyli meldunek kierow­
nictwu KW o swej pracy. Mówili 
m. in.: „Meldujemy dziś partii i
społeczeństwu, że realizacji

— Henryk Stach — z przed-

młodym w imieniu partii 
czeństwa za uczestnictwo 
nach. Mówił on m. in. o 
szansie, jaka otwiera się

Na zdjęciu: młodzież podczas 
spotkania z kierownictwem KW 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultury.

Fot. — „Głos"

Nie wczoraj

sesja WRN
w Poznaniu

Jutro, 2 grudnia br. o 
godz. 10 — a nie 30 listopa­
da, jak mylnie podaliśmy 
— odbędzie się XII Sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej poświęcona współdziała 
niu rad narodowych z orga­
nizacjami społecznymi w 
realizacji zadań społeczno- 
gospodarczych i kultural­
nych w woj. poznańskim.

Za omyłkę radnych i czy­
telników bardzo przeprasza 
my.

stawicielami dużych zakładów 
pracy Wielkopolski.
(Sprawozdania z tych spotkań 

zamieszczamy na str. 2)
Następriie uczestnicy dysku­

sji w zespołach udali się na 
Cytadelę, aby złożyć wieniec 
przed Pomnikiem Przyjaźni i 
Braterstwa Broni.

Po południu natomiast kie­
rownictwo KW z J. Zasadą 
na czele przyjęło w Sali Wiel 
kiej Pałacu Kultury w Pozna 
niu meldunki młodych o wy­
konaniu czynów społecznych i 
produkcyjnych ZMS — „Dar 
Ojczyźnie” i ZMW — „Ojczyź 
nie, Wsi, Sobie”. Otwarcia tej 
uroczystości dokonał przewód 
niczący Zarządu Wojewódzkie 
go ZMS w Poznaniu — Bog­
dan Waligórski, stwierdzając, 
że młodzi czynami w sposób 
najbardziej konkretny wyrazi­
li swoje poparcie dla polityki 
nowego kierownictwa partii i 
rządu po VII i VIII Plenum. 
Z tym też dorobkiem witają 
VI Zjazd.

W imieniu wielkopolskiego

Starcia w Zatoce

ZMW przemawiał jego prze­
wodniczący Józef Scibisz.

‘ ‘ ‘ do tradycjiOdwołał się on
PPR, 
że

ZWM, ZMP, stwierdzając,
dziś młodzież kontynuuje

metod planowania i zarządzania
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 30 

listopada rozpatrzono informację „komisji partyjno-rządowej 
dla unowocześnienia systemu funkcjonowania gospodarki 
i państwa” o stanie prac komisji i dalszych kierunkach jej 
działalności. W posiedzeniu BP uczestniczyli członkowie pre­
zydium komisji.

czynu przedzjazdowego uczestni­
czyło 155.470 członków ZMS i 
ZMW, przepracowując 627.700 robo 
czogodzin. Do podejmowanych 
przedsięwzięć zmobilizowaliśmy 
również młodych Wielkopolski, 
nie będących członkami naszych 
organizacji”.

J. Zasada gorąco podziękował
i społe-

przed młodzieżą w różnych 
dżinach życia: gospodarce,

wielkiej 
obecnie

dzie- 
nauce,

Dokończenie na str. 2

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przedłożonymi przez ko­
misję zasadniczymi kierunkami 
doskonalenia metod planowa­
nia i zarządzania oraz funkcjo­
nowania gospodarki narodowej.

Komisja w swych pracach 
wzięła pod uwagę cały dorobek 
dyskusji przedzjazdowej, a 
zwłaszcza propozycje wyłonio­
ne na zebraniach partyjnych w 
wielkich zakładach przemysło­
wych, na przedzjazdowych kon 
ferencjach powiatowych i wo­
jewódzkich partii oraz w dys­
kusji w środowisku inżynierów, 
techników i ekonomistów, a tak 
że w dyskusji na łamach prasy 
codziennej i fachowej.

W swej pracy komisja oparła się 
o doświadczenia i rezultaty osiąg­
nięć w przeprowadzonych refor­
mach przez bratnie kraje socjali­
styczne oraz na społefzno-ekono- 
micznej ocenie funkcjonowania na 
szej gospodarki i państwa.

Propozycje zmian w metodach 
planowania i zarządzania zostaną 
przedstawione do dyskusji w środo 
wiskach zawodowych i społeczno- 
politycznych. W szczególności dys­
kusje takie winny odbywać się 
wśród aktywu społeczno-zawodo­
wego dużych przedsiębiorstw, kom­
binatów i w zjednoczeniach prze­

łokształtu zmian w metodach 
funkcjonowania gospodarki.

W kolejnym punkcie obrad Biu­
ro Polityczne — biorąc pod uwagę 
potrzeby umocnienia odpowiedzial­
ności ogniw' administracji państwo 
wych i organizacji gospodarczych 
za rozwój rolnictwa oraz doskona­
lenia inspirującej i kontrolnej roli 
instancji partyjnych — uznało za 
celowe przekształcenie Komitetów
d/s Rolnictwa Komisje Rolne

myśłowych, stowarzyszeniach

Spotkanie górników
z Edwardem Gierkiem

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przyjął 30 listo­
pada kilkunastoosobową grupę górników. Przybyli oni do 
Warszawy, aby zaprosić E. Gierka na uroczystości barbur- 
kowe.
W spotkaniu uczestniczyli: 

członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak, wicepremier Jan Mitrę­
ga i kierownik Wydziału Prze-
mysłu i
PZPR — 
czyk.

Górnicy 
kretarzowi
brych 
pracy, 
dobyli 
kowo

Komunikacji KC
Stanisław kowal-

zameldowali I se-
KC PZPR o do-

rezultatach tegorocznej 
w wyniku której wy- 
oni dotychczas dodat- 
milion ton węgla. W

wano dochody z eksportu wę­
gla umożliwiły bowiem zakup 
towarów rynkowych za grani­
cą i import surowców dla prze 
mysłu przetwórczego.. I sekre­
tarz KC PZPR przyjął górni­
cze zaproszenie do udziału w
obchodach barburkowego świę
ta na Śląsku. (PAP)

NOT PTE, wśród aktywu central­
nych instytucji państwowych i rad 
narodowych.

Linią przewodnią przedkłada­
nych propozycji jest wzmocnienie 
integrującej roli planowania i pod­
niesienia skuteczności centralnego 
planowania, stworzenie warunków 
dla ogólnego wzrostu efektywnoś­
ci gospodarowania oraz wyzwala­
nia twórczej inicjatywy, przejawia­
jącej się przede wszystkim w inno 
wacjach i postępie techniczno-orga 
nizacyjnym.

Wzrost samodzielności i odpowie 
dzialności organizacji gospodar­
czych i rad narodowych w obec­
nych warunkach naszego kraju nie 
tylko nie jest sprzeczny z linią 
wzmacniania efektywności central­
nego kierowania, ale jest koniecz­
ną drogą do jej realizacji.

Biuro Polityczne zaleciło ko­
misji kontynuowąnie prac w 
oparciu o dalsze szerokie kon­
sultacje w celu konkretyzacji 
proponowanych rozwiązań w 
różnych dziedzinach gospodar­
ki narodowej, jak również prze 
dłożenie propozycji programu 
wprowadzania do praktyki ca-

przy Komitecie Centralnym, Korni 
tetach Wojewódzkich i Powiato­
wych PZPR. Zalecono, aby w skla 
dzie powoływanych Komisji Rol­
nych mogli uczestniczyć członko­
wie kierownictwa odpowiedniej in­
stancji ZSL oraz bezpartyjni specja 
liści.

Zalecono komisji opracowanie dal 
szych propozycji odcinkowych 
zmian w metodach planowania i za 
rządzania, które byłyby możliwe do 
wprowadzenia w’ 1972 r.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
również niektóre problemy 
związane z przygotowaniem VI 
Zjazdu PZPR. (PAP)

Po podpisaniu protokołu

Narada ministrów

Perskiej
Jak podają agencje zachod­

nie, we wtorek w godzinach 
rannych policja lokalna wys­
py, zwanej Wielki Tumb, i na 
leżącej do szejkanatu Ras Al- 
Chajma otworzyła ogień do 
oddziałów irańskich zabijając 
trzech żołnierzy i raniąc kil­
ku innych. Oddziały irańskie 
odpowiedziały ogniem zabija­
jąc 4 policjantów i raniąc kil 
ka osób z miejscowej ludności.

Oddziały irańskie wylądowa 
ły na wyspach Duży i Mały 
Tumb we wtorek rano na mo 
cy porozumienia zawartego z 
władzami brytyjskimi, które 
do niedawna sprawowały pro­
tektorat nad szejkanatem Ras 
Al-Chajma. Lokalna policja 
nie została poinformowana o 
Porozumieniu i dlatego otwo­
rzyła ogień do lądujących żoł 
nierzy irańskich W kilka go­
dzin później rząd szejkanatu 
Ras Al-Chajma oświadczył, że 
n*c uznaje porozumienia i za­
powiedział. że podejmie wszel 
kie środki. bv odzyskać oby­
dwie wyspy. (PAP)

ideał}' tych organizacji w pracy 
dla dobra kraju, w uczestnictwie 
w rewolucji naukowo-technicznej,

dniu górniczego święta rozi 
poczyna pracę nowoczesna ko­
palnia węgla koksującego: 
„Borynia” w Rybnickim Okrę­
gu Węglowym. Cały tegorocz­
ny przyrost produkcji węgla 
uzyskano w wyniku lepszej 
wydajności pracy. Poprawiły 
się równocześnie warunki ora- 
cy w kopalniach; górnikom 
stworzono lepsze możliwości 
wypoczynku po pracy i ochro­
ny zdrowia.

E Gierek serdecznie podzię­
kował górnikom za trud i wy­
siłek. podkreślając, że ich pra­
ca najbardziej przyczynia się 
do poprawy sytuacji gospodar 
czej kraju. Wyższe niż oczeki_

spraw zagranicznych
Układu Warszawskiego

W Warszawie odbyła się wczoraj narada ministrów spraw 
zagranicznych państw — stron Układu Warszawskiego. Ce­
lem narady było przedyskutowanie problemów związanych 
z przygotowaniami do zwołania europejskiej konferencji bez-
pieczeństwa i współpracy.
W obradach uczestniczyli 

ministrowie spraw zagranicz­
nych: Bułgarii — Iwan Ba-
szew, Czechosłowacji Jan

cu, Węgier — Janos Peter 
ZSRR — Andrej Gromyko.

W obradach uczestniczyli ■
Marko, NRD — Otto Winzer, 
Polski — Stefan Jędrychowski, 
Rumunii — Corneliu Manes-

ceministrowie spraw 
nicznych, a także grupy 
ców i ekspertów.

We wtorek wieczorem

wi
zagra- 
dorad-

prezes

Delegacja polska w Sofii
We wtorek przybyła do Sofii 

polska delegacja gospodarcza pod 
przewodnictwem wicepremiera 
Zdzisława Tomala. Delegacja weź 
mie udział w obradach 11 sesji 
Polsko-Bułgarskiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej.

97 spotkanie w sprawie SALT
W ambasadzie radzieckiej w 

Wiedniu rozpoczęło się kolejne 97 
spotkanie delegacji ZSRR i USA 
na radziecko-amerykańskie rozmo 
wy w sprawie ograniczeń zbrojeń 
strategicznych (SALT).

„Kosmos - 459“
Związek Radziecki wystrzelił 

kolejnego sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos-459”. Na jego pokła­
dzie znajduje się aparatura nauko 
wa, przeznaczona do kontynuowa 
nia badań kosmicznych, zgodnie 
z wcześniej ogłoszonym progra­
mem.

G. Meir jedzie do USA

rozmowy z prezydentem USA R. 
Nixonem na temat różnic politycz 
nych między Izraelem i Stanami 
Zjednoczonymi.

Kwarantanna królowej
W brytyjskim pałacu królew­

skim Buckingham w Londynie 
wprowadzono kwarantannę w 
związku z chorobą królowej El­
żbiety II. Królowa zachorowała

kiem głosów 93, przy 4 wstrzymu­
jących się, międzynarodową kon-
wencję odpowiedzialności za
szkody spowodowane przez obiek­
ty wystrzelone w przestrzeń kos­
miczną.

Masowe bankructwa w USA

Premier Izraela Golda Meir 
ściła Tel Awiw, udając się

opu 
do

Waszyngtonu, gdzie przeprowadzi
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na ospę wietrzną, którą zwykle 
przechodzi się w dzieciństwie. 
Istnieje obawa, że może się nią 
zarazić najmłodszy syn królowej, 
7-letni książę Edward. Królowej
nie wolno 
Odwołano 
spotkania 
skiej.

się z nim kontaktować, 
też wszystkie oficjalne 

monarchini brytyj-

Odpowiedzialność za szkody
Zgromadzenie Ogólne NZ u- 

chwaliło w poniedziałek stosun-

Pogarszanie się sytuacji gospo­
darczej Stanów Zjednoczonych po­
woduje nieustanny wzrost ban­
kructwa zarówno firm przemysło 
wych, jak i handlowych. Według 
danych dziennika „New York Ti 
mes” w 1970 r. krachem zakończy 
la się działalność 19 tysięcy tego 
typu firm.

Rady Ministrów PRL — Piotr 
Jaroszewicz wydał przyjęcie z 
okazji rozpoczętej tego dnia 
w Warszawie narady mini­
strów spraw zagranicznych 
państw — stron Układu War­
szawskiego.

Na przyjęcie przybyli: Ste­
fan Jędrychowski, Jan Szyd­
lak, Wojciech Jaruzelski, Sta­
nisław Kania, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Ryszard Frelek, mini 
strowie, ■wiceministrowie, dzia 
łącze polityczni i społeczni, 
dziennikarze.

W przyjęciu udział wzięli mi

Olbrzymi karambol
8 osób zginęło, a około 60 zo­

stało rannych w rezultacie olbrzy 
miego karambolu samochodowego, 
do którego doszło we wtorek, na 
jednej z najbardziej ruchliwych 
autostrad w W. Brytanii. W po­
bliżu miejscowości Luton, odleg­
łej 64 km od Londynu, zderzyło 
się około 70 samochodów i część 
z nich stoczyła się z drogi. Przy 
czyną tego tragicznego zderzenia 
była mgła.

nistrowie wiceministrowie
spraw zagranicznych: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego, a także towarzyszą 
cy im doradcy i eksperci.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie ambasad państw repre­
zentowanych na warszawskiej 
naradzie.

Podczas przyjęcia'premier P. 
Jaroszewicz wzniósł toast na 
cześć uczestników warszaw­
skiej narady. (PAP)

Przejścia graniczne 
między PRL a NRD
Zarząd Kontroli Ruchu Gra 

nicznego MSW informuje, że 
stosownie do podpisanego w 
dniu 25 listopada 1971- r. pro­
tokołu między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, a rządem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w 
sprawie przejść granicznych 
na wspólnej granicy państwo- 
wej, od dnia 1 grudnia 1971 
roku, rozszerzone zostają ro­
dzaje ruchu granicznego w na 
stępujących drogowych przej­
ściach granicznych:

1. przejście graniczne Zgorzelec 
— Goerlitz zostaje udostępnione 
dla ruchu granicznego osób bez 
względu na przynależność pań­
stwową, jeżeli posiadają dokumen 
ty uprawniające do przekroczenia 
granicy, a także dla ruchu środ­
ków transportu PRL i NRD zwią-
zanego przewozem
między obu państwami

ładunków 
oraz w

tranzycie do krajów trzecich i z 
krajów trzecich,

2. przejście graniczne Gubin — 
— Wilhelm Pieck — Stadt Guben 
zostaje udostępnione dla ruchu 
granicznego obywateli PRL i 
NRD, a także dla ruchu środków 
transportu PRL i NRD związane­
go z przewozem ładunków między 
obu państwami oraz w tranzycie 
do krajów trzecich i z krajów 
trzecich,

3. przejście graniczne Słubice — 
Frankfurt nad Odrą zostaje udo­
stępnione dla ruchu granicznego 
obywateli PRL i NRD.

Ponadto przejście graniczne 
Kołbaskowo — Pomellen od dnia 
1 listopada br. czynne jest dla 
ruchu granicznego osób bez wzglę 
du na przynależność państwową, 
a także dla ruchu środków trans-
portu związanego przewozem
ładunków między obu państwami 
oraz w tranzycie do krajów trze 
cich i z krajów trzecich.

Od 1 stycznia 1972 r. wszy­
stkie czynne dla ruchu osobo­
wego przejścia graniczne na 
granicy państwowej PRL i 
NRD dostępne będą dla prze­
kraczania granicy przez oby­
wateli PRL i NRD na podsta 
wie dowodów osobistych.

PAP

1 grudnia Polska znajdować się 
będzie na skraju wyżu. Przewidy­
wane jest zachmurzenie duże z 
lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Miejscami opady śniegu z 
deszczem i ded^czu. Temperatura 
minimalna od minus 6 st. do zera. 
Maksymalna od minus 3 st. do 
d’us 5 st. Wiatry umiarkowane z 
kierunków południowo-wschod­
nich.



Czyn zjazdowy
166 wagonów 

wyremontowano 
w ZNTK Ostrów

Załoga ostrowskich Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w ramach czynu zjaz 
dowego podjęła zobowiązania, 
produkcyjne wartości 6 min. 
466 tys. zł.

Wczoraj na zorganizowanej 
z tej okazji masówce podsu­
mowano realizację zobowią­
zań. Okazało się, że wartość 
wykonanych czynów’ osiągnęła
kwotę 17 min. zł. 
masówki dyrektor 
sław Gerwazik, 
przedstawicielom

W trakcie 
ZNTK Zdzi- 

przekazał 
poznańskiej

DOKP pociąg składający się z 
32 wyremontowanych wago­
nów. Oprócz tych wagonów w
ZNTK dokonano jeszcze na.
praw 136 wagonów towaro-
wych, oraz wykonano 16 wa­
gonów czteroosiowych krytych.

Ponadto w czynie zjazdo­
wym przeprowadzono 2 napra­
wy główne prądnic, 10 napraw 
sprzęgów wysokiego napięcia 
Skrócono również budowę 3 
wagonów oraz dokonano po­
nadplanowe remonty 12 wa­
gonów, w tym 10 wagonów 
chłodni.

Wartość czynów na rzecz 
polepszenia warunków socjal­
nych, oraz bhp w zakładzie o_
cenia się 
realizacji 
niły się

na ok. 370 tys. zł. W 
zobowiązań wyróż- 

szczególnie brygady:

W odpowiedzi na list I sekretarza KC PZPR

Propozycje - wnioski - postulaty
Ponad tysiąc osób w całej Polsce — członkowie partii i 

stronnictw sojuszniczych, bezpartyjni, ludzie różnych spe­
cjalizacji i zawodów: robotnicy i rolnicy, technicy, naukow­
cy, przedstawiciele kultury, działacze społeczni — otrzymało
skierowany do nich imiennie
Odwołując się do wiedzy, 

doświadczenia i zaangażowa­
nia adresatów w sprawy pu­
bliczne, Edward Gierek zwró­
cił się do nich, z upoważnienia 
Biura Politycznego KC PZPR, 
z prośbą o wzięcie udźiału w 
dyskusji nad programem dal­
szego socjalistycznego rozwoju 
Polski przedstawionym w Wy­
tycznych na VI Zjazd partii.

Korespondenci PAP odwie­
dzili niektórych adresatów, by 
dowiedzieć się jakie propozy­
cje. wnioski i postulaty wysu­
wają w swoich odpowiedziach. 
Oto trzy z wielu otrzymanych 
wypowiedzi:

— Stanisław Sieńko, przodu­
jący rolnik — hodowca ze wsi 
Pawlin pow. Lublin (12 ha):

Każdy rolnik nauczył się już 
liczyć. Teraz na wsi gospoda­
ruje się z przysłowiowym ołów 
kiem w ręku. O kierunku go­
spodarowania decyduje opła­
calność Coraz niezbędniejsza 
jest specjalizacja.

W swoim gospodarstwie nastawi 
łem się na uprawę pszenicy i oko­
powych, pastewnych, buraRów, 
marchwi i ziemniaków. Głównym

list I sekretarza KC PZPR.
kierunkiem mojej specjalizacji jest 
hodowla trzody na tucz oraz zaro­
dowa ferma drobiu.

Aby przyspieszyć tempo rozwo­
ju hodowli na I.ubelszczyźnie, mu 
simy zbudować więcej budynków 
inwentarskich, chlewni, obór i 
kurników. Wydaje mi się, że onro 
centow'anie kredytów zaciągnię­
tych na budynki inwentarskie po­
winno być niższe.

W produkcji pasz należy więk­
szą uwagę zwrócić na produkcję 
suszu ziemniaczanego. Trzeba zor­
ganizować przy GS-ach sieć punk 
tów wymiany ziemniaków na 
susz po godziwych przeliczeniach. 
Moim zdaniem, odpowiednie wła­
dze powinny zatroszczyć się o to. 
aby koszty leczenia zwierząt bvłv 
znacznie niższe. Obecnie za wizy­
tę lekarza weterynarii przyjeżdża 
jacego na wieś samochodem płaci 
się 110 zł, rolnikowi po prostu nie 
opłaca się leczyć 20—25 kg prosię­
cia, które jest już objęte ubezpie­
czeniem PZU:

— Prof. dr Alfons Senger. 
dyrektor Instytutu Ortopedii i
Rehabilitacji Akademii 
dycznej w Poznaniu:

Me-

Stanisław Hebanowski,
kierownik literacki
„Wybrzeże”:

W dotychczasowej 
sprawy kultury były

Teatru

praktyce 
traktowa

ne doraźnie, na dziś, a prze­
cież działalność twórcza, cha­
rakteryzująca się delikatnoś­
cią materii, musi być rozpatry­
wana w jej historycznej ciąg­
łości.

Z bogatej naszej tradycji kultu­
ralnej należy upowszechnić do dziś 
aktualne wartości, a jednocześnie 
zerwać z praktyką ich aktualizo­
wania w duchu, wygodnych haseł. 
Powszechne udostępnienie trwa­
łych pozycji dorobku kulturalne­
go stwarza potrzebę, aby najcel­
niejsze dzieła naszej literatury sta­
le, zgodnie z zapotrzebowaniem, 
znajdowały się na rynku księgar­
skim. Teatry powinny utrzymy­
wać „żelazny repertuar” klasycz­
ny, prezentując dorobek polskiej 
i światowej dramaturgii. Niepoko­
ją mnie głosy postulujące likwido­
wanie małych, terenowych placó­
wek teatralnych, które, jak to nie­
którzy argumentują, dysponując 
zbyt małą kadrą reżyserska i ak­
torską, nie są w stanie skutecznie 
konkurować z rozwijającą się te­
lewizją. Prowincjonalne teatry — 
należy popierać — działaja prze­
cież tam. gdzie ich najbardziej po­
trzeba. (PAP)

Konflikt indyjsko-pokistański

Nadal zacięte walki
Indie i Pakistan znajdują się w stanie „wojny totalnej” — 

oświadczył we wtorek na konferencji prasowej w Dakce gen. 
Amir Abdu|ah Khan Niazi, szef pakistańskich sił zbrojnych. 
Stwierdził on także, iż armia pakistańska stoi wobec 10 dy­
wizji indyjskich znajdujących się na różnych frontach na 
granicy Pakistanu Wschodniego.
Agencja AFP podaje, powo­

łując się na źródła militarne w 
Dakce, że we wtorek przed po­
łudniem w dalszym ciągu trwa 
ły zacięte walki na granicy in- 
dyjsko-pakistańskiej. Żołnie­
rze pakistańscy odparli — do­
nosi AFP — atak indyjski w 
rejonie Akamalpur. Starcia to­
czyły się tam cały poprzedni 
dzień.

Partyzanci podjęli natomiast atak 
na pozycje oddziałów pakistań­
skich w rejonie miasta Navaron 
w okręgu Dżessore, po umocnie­
niu swych stanowisk w Shinghaj- 
hul, Baghachara i Sonabaria. W 
okręgu Kushtia zdobyli oni mia­
sto Dżibannagar.

Zacięte boje trwają w okręgu 
Sylhet. Dowództwo partyzanckie 
podało, że w okręgu tym „wyzwo 
łono” tereny o powierzchni 2.400 
km kwadratowych, włączając mia­
sta Chotakhel i Kanairghat. W o- 
kręgach Dinajpur i Rangpur par­
tyzanci wprowadzili administra­
cję cywilną na obszarze około 40 
tys. km kwadratowych.

Walki między partyzantami a 
żołnierzami pakistańskimi toczą 
się także w okręgach Khulny, 
Mymensinghy i Comilli.

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi wystąpiła we wtorek 
w parlamencie w Delhi z o 
świadczeniem, w którym wez-
wała
Yahya 
wojsk 
stanu.

prezydenta ■ Pakistanu 
Khana do wycofania 
ze Wschodniego Paki- 
traktując to jako ,„ge§t

Więcej barów 
bez wódki

Dokończenie ze sir. 1

Na zdjęciu: wagony, wyremonto­
wane przez ZNTK w Ostrowie 
przekazane do użytku w dniu 

wczorajszym.
Fot. — K. Przychodzki kulturze. I sekretarz 

o znaczeniu postawy

W odpowiedzi na zaprosze­
nie do dyskusji skoncentrowa­
łem się na trzech zagadnie­
niach:

Po pierwsze — polepszenie funk­
cjonowania służby zdrowia trzeba 
zacząć od ogniwa podstawowego 
tj. lekarza rejonowego, który po­
winien być w całym tego słowa 
znaczeniu lekarzem domowym, o- 
piekunem i przyjacielem, nowier- 
nikiem chorych ludzi. Obecnie 
jest „przekaźnikiem” kierującym 
strumień ludzi do specjalistów, u- 
rzędnikiem i producentem recept. 
Chory musi mieć wolny wybór le­
karza. Sposobów załatwiania tej 
sprawy jest wiele.

Druga sprawa — to problem u- 
razowości. Mimo działań zapobie­
gających rośnie szybko liczba ura­
zów. wypadków drogowych i prze 
mvsłowych. Aby sprawę rozwią­
zać organizacyjnie, należy w każ­
dym mieście wojewódzkim zorga­
nizować szpital urazowy a następ­
nie tworzyć rejony, złożone z kil­
ku powiatów.

Problem trzeci — to szerokie 
wprowadzenie rehabilitacji do służ 
by zdrowia. Oprócz aspektów spo­
łecznych tej sprawy — ważne są 
momenty ekonomiczne. Przywra­
canie w procesie rehabilitacji na­
wet częściowej zdolności do pracy 
ludziom będącym w pełni sił pro­
dukcyjnych przynosi duże korzy­
ści gospodarce narodowej.

Nagrody dla zasłużonych 
w oświacie dla dorosłych

W związku z niedawno ob­
chodzonym Dniem Nauczyciela 
wczoraj Prezydium Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych w Poznaniu spotkało 
się z grupą działaczy oświato­
wych współpracujących z

Kolegium MHW obradowało 
ostatnio — wspólnie z zaintere 
sowanymi instytucjami i orga 
nizacjami — nad zagadnienia 
mi i kierunkami działania wy 
nikającymi z ustawy o zwal­
czaniu alkoholizmu.

pokoju”. Jednocześnie stwier­
dziła ona, że Indie nie mogą 
dopuścić do „unicestwienia” 
ludności Bangla Desz przez 
armię pakistańską. Podkręśli-
ła, 
dla

że stanowi to zagrożenie 
bezpieczeństwa Indii.

PAP

komisjami problemowymi
WKZZ. Po podkreśleniu ich za 
sług w dziedzinie oświaty dla
dorosłych przewodniczący
WKZZ — Jan Mroczek wręczył 
12 nauczycielom i pedagogom 
nagrody.

Obecna na sootkaniu sekre­
tarz ZG Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego Wiesława
Królowa udekorowała złotvmi 
odznakami ZNP — przewodni­
czącego J. Mroczka i pracow­
nika WKZZ — Antoniego Cie- 
chelskiego za ich wkład w roz 
wój oświaty dla pracujących.

(y)

Zenona Domasiewicza, Zyg­
munta Bzika, Jerzego Figaja, 
Mariana Stadnika, Zdzisława 
Pietrasa, (map)

technice, 
mówił też 
politycznej, 
ZSRR.

o wadze sojuszu z

Nowe samochody
Bez opłaty 

rejestracyjnej 
i ubezpieczeniowej

Na podstawie zarządzenia 
ministrów komunikacji i fi-
nansów, osoby, które 
ca tego roku zakupią 
nie nowe samochody 
produkcji krajowej 
„Fiat”. „Warszawa”,

do koń- 
fabrycz- 
osobowe

(Polski 
„Syre-

na”) — zwolnione są z obo­
wiązku uiszczenia opłaty re­
jestracyjnej i składek z tytu­
łu obowiązkowego ubezpiecze­
nia za 2 półrocze br. (z chwi­
lą rejestracji samochód jest 
objęty do końca roku ubezpie 
czeniem PZU). Zarządzenie do 
tyczy osób, które nabyły sa­
mochody po 28 listopada br.

PAP

Pożar zabytkowego 
klasztoru na Synaju
Gwałtowny pożar wybuchł 

we wtorek rano w klasztorze 
św, Katarzyny u stóp Góry
Synaj w południowej części
Półwwspu Synajskiego. Oku­
pacyjne władze izraelskie nie 
ujawniły żadnych szczegółów 
pożaru. W’ klasztorze znajduje 
się biblioteka zawierająca do­
kumenty nieocenionej wartoś­
ci. Są tam manuskrypty liczą­
ce ponad 1000 lat oraz rzadkie 
ikony. (PAP)
!lll llMim ••iiiiimn 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
onracował Janusz Marciszewski
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Na zakończenie 
uroczysty apel do

odczytano 
członków

ZMS i ZMW. Oto jego frag­
ment: „Nasza rzetelna i wytę 
żona praca stanowić będzie
konkretny 
akceptacji 
niosłych 
nych i

i wymierny dowód 
i poparcia dla do- 
przemian politycz- 
społeczno-gospodar-

czych, zachodzących w naszym
kraju”.

Odbyła 
tystyczna

się także część ar- 
uroczystości.

Także wczoraj, w Sali Tra­
dycji Ruchu Młodzieżowego 
Pałacu Kultury w Poznaniu, 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania Stanisław Cozaś 
udekorował 4 przodowników 
czynu młodzieży Honorową 
Odznaką Miasta Poznania, a 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Wacław Waligóra 
udekorował 2 przodowników
odznaczeniem „Za Zasługi 
Rozwoju Województwa 
znańskiego”. (mb).

W
Po­

Jak lepiej pracować ?
W spotkaniu I sekretarza 

KW Jerzego Zasady z młodzie 
żą uczestniczył kierowniczy 
aktyw wojewódzki 4 organiza­
cji młodzieżowych i powiato­
wy aktyw Związku Młodzieży 
Socjalistycznej i Związku Mło 
dzieży Wiejskiej. Przewodni­
czący ZW obu tych organiza­
cji poinformowali na wstępie 
czym aktualnie organizacje te 
się zajmują. Kończy się tam 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza, konferencje wojewódz 
kie odbędą się już za kilka ty­
godni. W trakcie kampanii U- 
siłowano sobie odpowiedzieć 
na pytania , jak lepiej praco­
wać, jak walczyć z marno­
trawstwem. niegosondarnoś- 
cią. jak dalej prowadzić współ 
zawodnictwo pracy, jak współ 
gospodarzyć w zakładach pra.
cy. szkołach uczelniach.
Wśród młodzieży wiejskiej do 
minowały sprawy unowocześ­
nienia wsi. podniesienia jej po 
ziomu cywilizacyjnego, z Cze­

W podjętej uchwale ustalono, że 
szczególnie uprzywilejowany ma 
być rozwój sieci bezalkoholowej 
gastronomii, a więc barów szyb­
kiej obsługi, barów mlecznych, 
jadłodajni oraz punktów tzw. ma­
lej gastronomii. We wszystkich 
zakładach gastronomicznych, pro-
wadzących sprzedaż
przewiduje się natomiast 
nie produkcji kulinarnej 
szenie udziału sprzedaży 
lów o mocy powyżej

alkoholu 
zwiększę 
i zmniej 
alkoho- 

18 proc.
Dla podniesienia kultury sprzeda­
ży piwa zwiększy się liczbę pi-
wiarnl pijalni tego napoju.
Dąży się również do zwiększenia 
rynkowych dostaw napojów bez­
alkoholowych.

Wydziały handlu rad naro­
dowych zobowiązano uchwałą 
do systematycznej analizy lo­
kalizacji sieci punktów sprze­
daży napojów alkoholowych i 
wycofywania zezwoleń na tę 
działalność w przypadkach u- 
zasadnionych interesem spo­
łecznym. (PAP)

Odznaczenia 
dla pracowników PIMR

Z okazji 25-lecia istnienia 
Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu- 
Starołęce odbyła się w zakłado 
wej świetlicy uroczysta akade­
mia, w której wzięli udział 
przedstawiciele resortu Mini­
sterstwa Przemysłu Maszyno­
wego, wdadz partyjnych i admi 
nistracyjnych. W trakcie uro­
czystości zasłużonych pracowni 
ków Instytutu udekorowano 
odznaczeniami państwowymi. 
M. in. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał 
mgr inż. Władysław Macho- 
wiak dyrektor do spraw nauko 
wych PIMR, Złote Krzyże Za­
sługi weęczono mgr. Kazimie­
rzowi Płuciennikowi dyrekto­
rowi Zakładu Doświadczalnego 
Konstrukcyjno - Prototypowe­
go PIMR oraz działaczowi soo- 
łecznernu robotnikowi — Lu­
cjanowi feadńieckiemu. (emp)

Spotkania i kierownictwem KW PZPR
go oczywiście powinna wynik­
nąć wyższa produkcja i lepsze 
życie.

W pełnej temperamentu dysku­
sji mówiono o brakach w dziedzi­
nie dokształcania młodzieży wiej­
skiej, o trudnościach we wprowa­
dzaniu na wsi małej mechanizacji

zań, a także dzielili się swymi re­
fleksjami ogólniejszej natury.

Mówiono na przykład o wielkiej 
wrażliwości młodych ludzi na zgod 
ność teorii i praktyki, słów i czy­
nów. Dlatego warunkiem wzrostu
wydajności współzawodnictwa

niedostatku
wlanych, 
wiejskich,

o
materiałów 

problemach
które za mało

budo- 
kobiet 

mają
wpływu na życie wsi. W spra­
wach przemysłu krytykowano or­
ganizację stażów i praktyk, w 
dziedzinie szkolnictwa zaś niedo­
stateczne wpajanie młodzieży pod­
stawowej wiedzy z zakresu 
marksizmu-leninizmu. Krytycznie 
odnoszono się też do pewnych 
aspektów polityki kadrowej.

Na zakończenie głos zabrał J. 
Zasada, który zwrócił szczególnie 
uwagę na to, aby młodzież sama 
starała się odpowiedzieć na pyta­
nie co chce swoimi siłami napra­
wić. jakie cele zrealizować w pro 
dukcji, w nauce, w kulturze, na 
wsi itd. itd. (ms)

pracy jest sprawiedliwa i ciągła — 
a nie tylko dorywcza — ocena wy 
ników brygad i ludzi. Przedstawi­
ciel ZNTK w Pile mówił o biuro­
kratycznych przepisach, które u- 
niemożliwiają młodzieży pobranie 
z kasy zakładu pieniędzy za wy­
remontowany ■ dodatkowo wagon 
lub parowóz i przekazanie ich na 
odbudowę Zamku luh też na za-
kup sprzętu 
gi-

Nie sposób 
kich spraw 
młodych na

sportowego dla zało­

tu wymienić wszyst- 
poruszanych przez 

tym spotkaniu. Była
mowa o inwestycjach i pracy dla
młodych, wyczekiwaniu na

Czynem i współzawodnictwem
Grupa młodzieży zajęła się 

specjalnie problemami prze-

mieszkania, o złej strukturze płac 
i o wielu innych sprawach. Wszy­
stkie one były jednak skrzętnie za 
notowane i według zapewnień 
przedstawicieli KW PZPR — zosta 
ną zbadane i w miarę możliwości 
zatwierdzone, (pch)

mysłu. Młodzi ludzie 
opowiedzieli o tym, 
po wydarzeniach 
wych, aby pomóc

najpierw 
co robili 
grudnio- 
ojczyźnie

wybrnąć z kłopotów. Delegat 
młodzieży z Huty Aluminium 
w Koninie mów’ił o tym, jak 
po VII i VIII Plenum KC 
PZPR, tamtejsza organizacja 
ZMS zainicjowała współzawod 
nictwo pracy, które przyniosło 
ojczyźnie bardzo wymierne 
korzyści. Młodzi ludzie podej­
mowali też różne czyny spo­
łeczne. Np. obecnie naprawia­
ją urządzenia zakładowego 
przedszkola oraz ośrodka re­
kreacyjnego. Podobnie — jak 
to wynikało z relacji innych 
uczestników spotkania — czy­
niła młodzież Zakładów Jed- 
wabniczych w Turku (dodat­
kowe metry tkanin). Zakła­
dów Cukierniczych „Rywal” w 
Lesznie (150 ton dodatkowych 
wyrobów). ZNTK w Pile (przy 
spieszenie remontów taboru 
kolejowego) itd.

Młodzi ludzie mówili także o 
(rudnościach jakie napotykali pod 
czas realizowania swoich zobowią-

Nauka i społeczna postawa
Aktywiści młodzieży szkol­

nej i studenckiej rozmawiali 
o żywo obchodzących ich pro­
blemach. Przedstawiciele szkół 
zawodowych i średnich mówili 
np. o nierozwiązanym dotąd w 
ich środowiskach problemie 
samorządności. Niewiele wno­
szą powołane niedawno zespo­
ły wychowawcze złożone z na­
uczycieli, rodziców i uczniów. 
W szkołach wyższych nato­
miast hiewiele jeszcze pomo­
gły samorządności np. rady do 
spraw młodzieży. Ponadto sa­
ma młodzież nie bardzo kwapi 
się wykorzystywać przysługu­
jące jej prawo głosu, jest zbyt 
bierna. Intensywnie trzeba się 
też zająć — mówiono — mło­
dzieżą uzdolnioną, i to w ca­
łym systemie szkolnictwa.

Działacze studenccy rozważali m. 
in. palącą kwestię zatrudnienia 
absolwentów różnego typu szkół 
wyższych. Trzeba zabiegać o właś 
ciwy model absolwenta, dobrego 
specjalistę w swej dziedzinie, a »» 
razem społecznego działacza, ale 
należy też tak ustalać limity 
miejsc na studiach, aby w więk-

szyna stopniu odpowiadały one 
szansom zatrudnienia. Trzeba też 
udoskonalić informację o real­
nych możliwościach pracy. Fa­
chowość, jak i społeczne przygo­
towanie absolwentów pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. Uzdro­
wienia wymaga sytuacja mło­
dych pracowników nauki i ich do 
bór, który powinien być konsul­
towany z młodzieżą i ich organiza 
cjami.

Na koniec głos zabrał J. Pa­
wlak, który stwierdził, że wy­
sunięcie problemu młodego po
kolenia na 
bok spraw 
niejszych, 
przejawów

ważne miejsce, o- 
dzisiaj najpoważ- 
stanowi jeden z 
dokonującego się

wywanie wkładu członkowskiego 
na mieszkanie, jak to niektórzy są 
dzą. Patronat ten polega przede 
wszystkim na pomocy młodzieży w 
realizacji dodatkowych zadań pro­
dukcyjnych. oczywiście nie bez 
pewnych korzyści wynikających 
dla samej młodzieży biorącej u- 
dzial w akcji. Jest to jednocześnie 
okazja do szerszego zorganizowa­
nia w szeregach ZMS młodzieży 
pracującej w budownictwie. Jak 
dotychczas sprawa ta nie przedsta 
wia się najlepiej. Stopień zorgani­
zowania nie sięga tu 20 proc.

Bardzo niepokojący Jest również 
ten fakt, że właśnie w budownic­
twie są duże kłopoty z realizacją 
akcji „Sygnał“, której zadaniem 
jest walka z przejawami marno­
trawstwa. Mówiono również o tym, 
że młodzież bardzo niechętnie po 
dejmuje pracę w budownictwie. Ja 
ko jedną z przyczyn podawa­

no nieumiejętne kierowanie młody 
mi, m. in. przez majstrów, (wn)dzisiaj postępu w życiu społe­

cznym. Mówił też o pożądanej 
sylwetce i postawne działacza, 
o tym, że powinien on 
podejmować osobistą odpowie 
dzialność, a nawet ryzyjęo, po­
winien być świadom czekają­
cych go trudności i stawać z 
nimi do walki, (mb)

Patronat nad budownictwem
Dyskusja w grupie, w której 

uczestniczyli przedstawiciele 
różnych przedsiębiorstw z re­
sortu budownictwa, a tak­
że reprezentanci organizacji 
ZMS-owskiej Politechniki Poz­
nańskiej i biur projektowych, 
koncentrowała się głównie na 
sprawne patronatu młodzieży 
nad budow’nictwTem Mieszkanio 
wym.

Udział członków ZMS w bu­
dowie domów mieszkalnych 
jest dosyć duży. W ramach mło 
dzieżowego patronatu nad bu­
downictwem realizuje się bu­
dowę 6 bloków mieszkalnych 
w w’ojew’ództwie. Da to w su- 
mie 35$ mieszkań ponad plan. 
Młodzi budują m. in. blok nr 
55 na Ratajach (ma on być od­
dany do użytku w styczniu 
przyszłego roku), przedszkola 
w Gostyniu i Trzciance oraz 
blok mieszkalny w Koninie.

Zainteresowanie młodzieży pra­
cami patronackimi jest bardzo du­
że. Nie wszystkim grupom można 
zapewnić front robót. Jednocześnie 
sygnalizowano, że zarówno mło­
dzież jak i reszta społeczeństwa 
nie zawsze dobrze pojmują ideę pa 
tronatu. Nie jest to tylko odpraco-

Podsumowanie I etapu 
sztafety ZMW

Około 1000 dziewcząt i chłop 
ców — członków ZMW, spotka 
ło się wczoraj w poznańskim 
Pałacu Kultury na uroczystym 
podsumowaniu I etapu sztafe­
ty pod hasłem „Moja wieś w 
roku 1975“. Inicjatorem i orga­
nizatorem tej długofalowej ak­
cji, mającej na celu moderniza 
cję życia społeczno-ekonomicz 
nego i kuturalnego wsi. jest Za 
rząd Wojewódzki ZMW oraz 
Poznańska Rozgłośnia Polskie­
go Radia.

Gośćmi młodzieży byli m. in. se­
kretarz KW PZPR — Jan Ław*i- 
czak. prezes WK ZSL — Walenty 
Kołodziejczyk, sekretarz ZG ZMW 
— Stanisław Kruszniewski.

Omówienia założeń sztafety, jej 
dotychczasowego dorobku oraz dal 
szych zadań, dokonał przewodni­
czący ZW ZMW — Józef Scibisz, 
po czym przedstawiciele kół mają­
cych na swym koncie największy 
dorobek dzielili się swoimi doświad 
czeniami z opiniami, wysuwając 
wnioski mające na celu przyspie­
szenie procesów przemian struktu­
ralnych wsi wielkopolskiej.

Czołowe miejsca i nagrody po I 
etapie tej akcji zdobyły koła ZMW: 
Klonów, pow. Turek (telewizor). 
Jankowo Dolne, pow. Gniezno i Lu 
sowo, pow. Poznań (rnaanetofony) 
oraz Kamionna, pow. Międzychód 
(głośnik). Sześciu dalszym kołom 
wręczone zostały biblioteczki rolni 
cze. (ft>)



Z mórz i oceanów
na nasze stoły

Ryba jako masowy pro­
dukt żywnościowy po­
jawiła się w XX wieku. 

Dopiero po roku 1900 rozpoczę 
ła się na skalę masową eks­
ploatacja zasobów mórz i 
oceanów. Jeżeli w 1850 roku 
na całym świecie złowiono 2 
min ton ryb, a w 1900 roku 
4 min ton, to w 1938 roku już 
20,7 min ton, a w 1965 roku 
— 52,4 min ton. Fachowcy 
przewidują, że rybołówstwo 
morskie w 1980 roku złowi o- 
koło 65 min ton.

Nasuwa się tu pytanie czy 
tak wielka eksploatacja świa­
ta zwierzęcego mórz i oceanów 
nie doprowadzi do całkowite­
go wyniszczenia pewnych ga­
tunków. Floty rybackie wielu 
krajów dysponują coraz lep­
szą techniką, zapleczem nauko 
wym, doskonalszymi metoda­
mi zwiadu. Taka na przykład 
Japonia łowiła w 1965 roku 
blisko 7 min ton ryb, a więc 
prawie połowę tego, co wszy­
stkie kraje europejskie (bez 
Związku Radzieckiego).

Problemem ochrony środo­
wiska morskiego zajęła się 
Światowa Organizacja do 
Spraw Wyżywienia i Rolni­
ctwa — FAO, która w pierw­
szym rzędzie podjęła badania 
mające na celu ustalenie ogól­
nych zasobów ryb w morzach 
i oceanach. Ta sprawa jednak 
napotyka na duże trudności, 
gdyż mimo wejścia do służby 
dziesiątków, a nawet setek 
statków badawczych, uczeni 
nie są zgodni, jakie ilości 
ryb pływają w wodach mor­
skich kuli ziemskiej. Amery­
kanie np. oceniają ogólne za­
soby, na 230 min ton. Proponu 
ja oni. aby 25 proc, zachować 
dla dalszej reprodukcji, zaś 
dalsze 25 proc, przeznaczyć 
do odłowienia co stanowi oko­
ło 55 min ton rocznie. Pozo­
stałe 50 proc. — to ryby pły­
wające w rozproszeniu, któ-
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Mieszkania 
w niskich domach

Partia postawiła pytanie: budo­
wać więcej małych, czy mniej lecz 
większych mieszkań? Otńż moim 
zdaniem, nie możemy budować 
mniej, gdyż długie lata czekania 
wydłużyłyby się jeszcze bardziej, 
a brak mieszkań oddzialywuje ha- 
muiąco na wiele procesów gospo­
darczych i społecznych. Nadto w 
niezbyt odległym czasie stanęlibyś­
my twarzą w twarz z nowym pro­
blemem — barierą, limitującą 
Wzrost stopy życiowej i przyrost 
naturalny.

Jest Jednak inne rozwiązanie, ezy 
niące zadość potrzebom chwili: roz 
wój indywidualnego budownictwa 
niskiego.

Aby owe budownictwo mogło się 
poważnie liczyć na mieszkaniowym 
rynku, aby w sposób jak najekono 
miczniejszy wykorzystało siły i 
środki, musi być ujęte w podobne 
ramy, co pozostały przemysł bu­
dowlany. Nie może być przecież 
tak. żeby każdy sam zabiegał o lo 
kalizację, dokumentację, materiały 
i wykonawstwo. Proponowałbym za 
tym rozważenie następującego roz­
wiązania.

W resorcie budownictwa (lub go­
spodarki komunalnej) powinien 
powstać zespół pełnomocnika mini 
stra d/s budownictwa popularnego 
(nazwa obojętna). Do zadań tego 
zespołu winna należeć: opieka nad 
zakładami wytwarzającymi prefa­
brykowane domki (Sępolno itp.) o- 
raz ukierunkowanie ich produkcji 
w standardzie i technologii, odpo­
wiadającym możliwościom mate­
riałowym kraju i finansowym oby 
'Wateli; wyszukiwanie rezerw pro- 
dnkcyjnych w zakładach przemy­
słowych, w celu uruchomienia pro- 
^nkcji elementów budowlanych i in 
stalacyjnych; przygotowywanie 
Przy współpracy w wydziałami bu 
downictwa, architektury i urbani­
styki rad narodowych — terenów 
pod budownictwo niskie; inicjowa­
nie wprowadzania nowych kon­
strukcji technologii i materiałów 
w tym budownictwie.

Jestem przekonany, że poważne 
Potraktowanie niskiego budownic­
twa zwiększy jego rozmiary do 
Wielkości bardziej odczuwalnej w 
skali państwowej. A to właśnie jest 
nam potrzebne. Po reorganizacji 
budownictwa ogólnego, będzie ono 
łatwiej nadążało za jakościowymi 
i ilościowymi potrzebami kraju.

Stanisław Buczkalski
Poznań 

rych połów jest ekonomicznie 
według Amerykanów nieopła­
calny. Uczeni radzieccy nato­
miast twierdzą, że światowe 
zasoby ryb wynoszą około 500 
min ton. FAO ze swej strony 
przewiduje, że w 1980 roku 
nie będzie można odłowić wię 
cej ryb jak 60 min ton w cią 
gu jednego roku.

Obliczenia te są jednak 
teoretyczne, nie uwzględniają­
ce bowiem okresów wzmożo­
nej lub zmniejszonej popula­
cji, kataklizmów w świecie 
ryb itp. Jedno jest pewne, że 
ryb mamy w oceanach i mo­
rzach jeszcze sporo i zapotrze 
bowanie ludzkości w białko 
może być w dużym stopniu 
zaspokojone właśnie przez in­
tensyfikację odłowów.

Polska należy do krajów, 
które w ostatnich 10 latach w 
sposób niezwykle dynamiczny 
rozwinęły swoją flotę rybacką 
i zwiększyły ilość odławia­
nych ryb. W 1938 roku łowi­
liśmy 12 tys. ton ryb, a w 1970 
już 451,3 tys. ton. Nasza flo­
ta łowcza na koniec 1970 ro­
ku dysponowała 373 jednostka 
mi, w tym 147 dalekomorskich. 
Jednak z punktu widzenia po 
trzeb rynku i produkcji struk 
tura asortymentowa połowów 
ukształtowała się nie najlepiej. 
Wyeksploatowanie niektórych 
łcwisk Morza Północnego, 
zmusiło naszych rybaków do 
szukania innych rejonów od­
łowów, głównie na Atlantyku.

Zmiana miejsc odłowów po 
ciągnęła za sobą konieczność 
reorganizacji naszej floty ry­
backiej. Zaistniała pilna ko­
nieczność rozbudowy flotylli 
statków pomocniczych, jak 
bazy, transportowce, zbiorni­
kowce i chłódnicowce. Ponad 
to statki rybackie muszą zo­
stać wyposażone w nowoczes­
ne urządzenia elektroniczne 
do wykrywania skuoisk ryb o- 
raz sprzęt do połowów pela- 
gicznych (w toni wodnej), 
gdyż dotychczas dysponowały 
tylko sprzętem dennym (do 
połowóyy przy samym dnie).

Postawione przed resortem 
zadania na tę 5-latkę mówią 
o zwiększeniu połowów ryb z 
451,3 tys. ton w 1970 roku do 
570 tys. ton w 1975 roku, tj. o 
26.3 procent. Na koniec bieżą­
cej 5-latki dostawy ryb i 
orzefworów rybnych na rvnek 
krajowy mają wynieść 238.5 
tys. ton. Spożycie ryb wynoszą 
ce w ub. roku 5.8 kg na jed­
nego mieszkańca ma wzros­
nąć do 7.2 kg w 1975 roku 
(mówią o tym wytyczne KC

Przestroga i współczesność
Miejscowości Tanger- 

huette nie było w pla­
nach naszej wędrówki. 

Zainteresowali nas nią dyrek­
tor Ryszard Stysiak i sekretarz 
POP Zdzisław Ciepielak z 
magdeburskiej budowy odlew­
ni Rothensee. Jest to około 
7 000 mieszkańców licząca 
miejscowość, położona 40 kilo­
metrów na północ od Magde­
burga. W latach II wojny świa 
towej były tam duże obozy je­
nieckie, między innymi rów­
nież żołnierzy kampanii wrześ 
niowej. Wielu zginęło tu z wy­
cieńczenia i chorób.

W zapisach miejscowej pa­
rafii ewangelickiej utrwalono 
197 nazwisk jeńców polskich, 
których ciała spoczywają na 
tutejszym cmentarzu. Po woj­
nie usypano symboliczną mogi 
łę i umieszczono na niej ka­
mienny głaz z napisem: „Ku 
naszej przestrodze”.

Cmentarz w Tangerhuette 
stał się miejscem wędrówek 
magdeburskiej Polonii czyli 
pracowników z budowy odlew­
ni. W święta narodowe i przy 
innych okazjach organizowano 
tu składanie wieńców, w któ­
rym uczestniczyli również 
licznie przedstawiciele miej­
scowego społeczeństwa.

Nasi ludzie spod Częstocho­
wy, Poznania. Kielc. Warsza­
wy. wczytywali się w wyryte 
na kamieniu słowa. Mówili, że 
brzmią one wymownie, reflek 
syinie, ale przydałoby się, żeby 
było coś nie tylko o przestro­

PZPR na VI Zjazd partii). Do j 
stawy mają być bardziej u-| 
szlachetnione, co pozwoli do- . 
stosować podaż do gustów 
konsumentów. I tak na przy­
kład dostawy filetów zwiększą 
się o 77,5 proc., konserw o 
25,4 proc., a wyrobów garma­
żeryjnych o 96,6 proc. t

Aby zadania te zostały wy- ) 
konane trzeba w poważnym 
stopniu zmodernizować naszą 
flotę rybacką, zaplecze lądo­
we oraz całą sieć handlową. 
Trzeba więc usprawnić drogę 
jaką ryba przebywa z oceanu . 
na stół konsumenta. Minister- I 
stwo Żeglugi potraktowało tę j 
sprawę bardzo poważnie, przy 
dzielając Zjednoczeniu Gospo- a 
darki Rybnej ponad 8 mld zło | 
tych na bieżącą 5-latkę, co S 
stanowi 27.8 proc, wszystkich ' 
pieniędzy jakimi dysponował j, 
resort. Takiej sumy nie otrzy- I 
mało żadne inne zjednoczenie i 
podlegające Ministerstwu Że-1 
glugi.

Realizacja bieżącego planu 
5-letniego w naszej gospodar­
ce rybnej prowadzona będzie 
w trzech kierunkach. I tak 
nasze statki łowcze muszą 
dłużej przebywać na łowiskach 
zwłaszcza atlantyckich. Wiąże 
się to, o czym już wspomina­
liśmy wyżej, z rozbudową 
floty statków pomocniczych, 
wymianą załóg. Drugi kieru­
nek, to sprawa samego wypo- 
sażenia statków rybackich. 
Tutaj konieczny będzie zakup 
aparatury zagranicznej, ale 
jednocześnie resort żeglugi za 
mierzą zlecić specjalistycznym 
instytutom badrw?zym opra­
cowanie własnych urządzeń. 
Trzeci najważniejszy chyba 
problem, hamujący dotychczas 
dotarcie ryby na stołv konsu­
mentów w całym kraju, to 
sorawa ich rozprowadzenia. 
Powstała koncepcja, aby wszy 
stkie sklepy branżowe a więc 
zajmujące się sprzedażą ryb. 
zostałv przekazane Zjednocze­
niu Gosoodarki Rybnej. W 
ten sposób skupiona by zosta 
ła w jednvm reku całość 
spraw związanych z połowami 
i dystrybucją ryb.

7,2 kg ryb na jednego mie­
szkańca w 1975 roku to dużo, 
ale w porównaniu z wieloma 
krajami (nie tylko Japonią, 
gdzie spożycie — rzecz jasna, 
ze względu na inną jego struk 
turę — waha się w granicach 
30 kg ryb), jesteśmy jeszcze 
w tyle. Dlatego intensyfikacja 
połowów ryb, które przecież 
zawierają spore ilości białka, 
tak potrzebnego dla organiz­
mu ludzkiego, jest w pełni u- 
zasadniona. Władze partyjne i 
państwowe naszego kraju — 
jak zaoewmł na ostatniej kon 
ferencji prasowej wicepre­
mier Jan Mitręga — na tę 
sprawę zwracać będą szcze­
gólną uwagę.

MACIEJ STABROWSKI
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dze dla tych, co wywołali woj­
nę ale i ku pamięci ofiar hi­
tlerowskiego ludobójstwa Dzi­
siaj nie wiadomo już kto Pierw 
szy wysunął propozycję, aby 
wspólnym wysiłkiem magde­
burskiej Polonii wznieść na 
cmentarzu w Tangerhuette 
pomnik.

Na zebraniu załogi budowy 
odlewni uchwalono, że należy 
rozpocząć starania u miejsco­
wych władz w sprawie zezwo­
lenia na postawienie pomnika.

ŁABA
Zadeklarowano czyn społecz­
ny, każdy stosownie do swoich 
umiejętności. Magister inż. Je­
rzy Szymczyk, jako jedyny w 
tym gronie architekt, zobowią­
zał się do opracowania pro­
jektu plastycznego oraz zało­
żeń techniczno-lokalizacyj- 
nych. Ktoś rzucił projekt, aby 
zrobić również zbiórkę pienięż 
ną na sfinansowanie prac spe­
cjalistycznych, których sami 
nie będą mogli wykonać. Se­
kretarz organizacji partyjnej 
zobowiązany został do organi­
zowania i koordynowania po­
czynań.

Pierwsze słowo należało do 
miejscowego pastora o pol­
skim zresztą nazwisku — Kur­
ta Piastowskiego. Pastor przy- 
klasnął inicjatywie. Niebawem 
też zjawił się z odpowiednimi 
dokumentami, zezwalającymi 
na budowę.

Temat: płace

Jakie wzory wybrać?
M T T zapowiadanej reformie 
yV systemu funkcjonowa­

nia gospodarki i pań­
stwa tworzenie funduszów na 
płace oraz system wynagro­
dzeń stanowią jedno z zagad­
nień czołowych. Zawsze bo­
wiem w warunkach, gdy decy 
dujące znaczenie zaczyna mieć 
rozwój ekonomiczny, oparty na 
długofalowych programach, 
ważne staje się opracowanie 
mechanizmu, pobudzającego 
skutecznie wysiłek pracowni­
ków w kierunku zgodnym z 
wyznaczonymi w programie za 
daniami.
WYBIERAĆ TO, CO KORZYSTNE

Mechanizm kształtowania 
płac powinien w swoim dzia­
łaniu zachęcać do wyboru spo 
śród wielu różnych zadań tvch, 
które dają maksymalną skalę 
korzyści i jednocześnie powi­
nien zniechęcać do wyboru za­
dań łatwych, o niewielkich 
efektach.

Panuje powszechne przeko­
nanie, że mechanizm obecny 
nie spełnia tej roli, a nawet 
przeciwnie — częstokroć od­
działywa ujemnie na gospodar 
ność przedsiębiorstw, postęp 
techniczny, wzrost wydajności 
pracy itp.

Te i inne elementy składają­
ce się na system wynagrodzeń, 
są dopiero dyskutowane. Nie 
ma tu wypracowanych wzo­
rów, gotowych i sprawdzonych 
formuł, rodzą się one dopiero 
w szerokiej konsultacji teore­
tyków i praktyków. Dyskusja 
jest otwarta, dostępna dla kon 
cepcji bardzo różnych, pomy­
słów rozmaitych, niechybnie 
często kontrowersyjnych. 
Przedstawiamy kilka propozy­
cji.

W nolitvce płac nie uwzeled 
nia się tego, że praca przyjem­
na, średnio skomplikowana, w 
wygodnych warunkach, wyma 
.gająca pewnych kwalifikacji, 
stanowi sama w sobie pewien 
ekwiwalent w stosunku do pra 
cy uciążliwej, choć nie wymaga 
jącej kwalifikacji. Dlatego pra 
ca przyjemna może być niżej 
płatna od mniej przyjemnej, 
choć prostej. Nie oznacza to. że 
praca prosta, powinna być zaw 
sze lepiej płatna od pracv 
skomplikowanej, wysoko kwali 
Skowanej. Chodzi tylko o to. 
by proporcje wynagrodzeń nie 
hyłv zbyt duże na niekorzvść 
robót nrostych, ale również 
ważnych.

CO ZOSTAWIĆ —
OD CZEGO ODSTĄPIĆ

Albo inna koncepcja: propo­
nowane nowe zasady wyna­
grodzeń powinny być ustalone 
tak, aby do każdego stanowi­

11 kwietnia 1970 r. na cmen­
tarzu w Tangerhuette zjawiły 
się pierwsze ekipy budowlane. 
Rozpoczęto roboty ziemne, be­
tonowanie płyty fundamentu, 
zbrojenie stalowego szkieletu. 
Projekt zakładał bowiem, że 
forma plastyczna pomnika, któ 
rej głównym motywem będzie 
modernistyczna kompozycja 
krzyży, zbudowany zostanie z 
żelbetonu. O tempie budowy 
świadczy najlepiej fakt, że od­
słonięcie wyznaczono już na 9 
maja, a więc na Dzień Zwy­
cięstwa.

Uroczystość odbiła się echem 
w okręgu magdeburskim, a 
także w prasie centralnej 
NRD. Stała się manifestacją 
antywojenną i antyfaszystow­
ską, a także demonstracją przy 
jaźni i braterstwa narodów — 
Polski, NRD i Związku Ra­
dzieckiego.

Nie było chyba nikogo spo­
śród polskiej załogi z Rothen­
see, kto nie widziałby pomni­
ka przed jego odsłonięciem. 
Każdy przecież pracował przy 
jego budowie, porządkowaniu 
jego otoczenia. A przecież na 
wielu twarzach pojawiły się 
znamiona wzruszenia, gdy am­
basador PRL w Berlinie — 
Tadeusz Gede, wspólnie z I 
sekretarzem Komitetu Okręgo­
wego SED w Magdeburgu — 
Alojsem Pisnikiem, w obec­
ności delegacji Wolaka Polskie 
go i Grupy Woisk Radzieckich 
oraz tysięcznych tłumów oko­
licznych mieszkańców, ściągali 
z 6-metrowej wysokości mo­

ska, do każdego zakresu pracy, 
a nie do poszczególnych osób, 
była przywiązana odpowied­
nia kwota (pensja). Jeżeli efek 
ty pracy danego odcinka nie bę 
dą zadowalające, to będzie się 
je poprawiać przez wymianę 
ludzi, którzy nie spełniają po­
stawionego im zadania.

Oczywiście, wówczas kwe­
stią otwartą pozostaje sprawa 
pobudzania ludzi do wydajniej 
szej pracy na co dzień. Tego te 
matu dotyczą propozycje zwią 
zane z tworzeniem funduszu 
płac. Mówi się więc, że należy 
odstąpić od limitowania płac, 
posługując się jedynie taryfika 
torem, czerpiąc pieniądze na 
wynagrodzenia z zysków przed 
siębiorstwa. Trzeba wprowa-

„Zasadniczą cechą reformy 
systemu funkcjonowania gospo 
darki i państwa, w odróżnieniu 
od dotychczasowych zmian w 
tej dziedzinie, winna być jej 
kompleksowość i całościowy 
charakter. Jest to niezbędny 
wymóg marksistowsko-leninow 
skmj jedności polityki, ekono­
miki i nauki, konieczny waru­
nek rzeczvwistego i skuteczne­
go podniesienia efektywności 
gospodarowania...’*.

Wytyczne na VI Zjazd.

dzić — mówią liczni dyskutan­
ci — zależność dochodów indy­
widualnych załogi od uzyska­
nych przez tę załogę docho­
dów, wymierzalnych np. na 
podstawie tzw. nrodukcji do­
danej, czy też produkcji czy­
stej.

Niech kategorie ekonomicz­
ne grają zasadniczą rolę — pod 
kreślają niektórzy praktycy i 
teoretycy. Stąd też nie należy 
obawiać się zniesienia limitów 
zatrudnienia. Żadna fabryka 
nie zatrudni więcej ludzi niż 
potrzebuje dla wykonania swo 
ich zadań, by nie obniżać moż­
liwości placowych, by zapew­
nić sobie optymalne efekty eko. 
nomiczne.
DOŚWIADCZENIE CEMENTOWNI

Słuszność tych postulatów 
zdają się potwierdzać doświad 
czenia wprowadzonego niedaw 
no eksperymentu w cementów 
niach „Przyjaźń” i „Warta”. 
Otóż, po trzech miesiącach sto­
sowania tam próbnego syste­
mu płac, wydajność pracy 
wzrosła w obydwu cementow­
niach „Przyjaźń" i „Warta”, 
cie” przyrost produkcji cemen 
tu w tym okresie wyniósł 11,5 
tys. ton ponad założenia planu, 
w „Przyjaźni” — 12,5 tys. ton. 
Oznacza to, że w „Warcie” 
średni miesięczny przyrost pro 
dukcji był dwukrotnie wyższy, 
niż w tych samych przedzia­
łach czasowych w pierwszym

Ambasador Ta­
deusz Gede I I 
sekretarz KW 
SED w Magde­
burgu — Alojs 
Pisnik odsłania­
ją pomnik żołnie 
rzy polskich w 

Tangerhuette.

Fot. — „Głos"

numentu biało-czerwoną za­
słonę. Orkiestra odegrała 
hymn polski i Międzynarodów 
kę, po czym — zgodnie z tra­
dycją wojskową — kompania 
honorowa wojsk radzieckich 
wystrzeliła salwę honorowa na 
cześć tych, którzy pozostali na 
zawsze w obcej ziemi.

Umieszczona po lewej stro­
nie głównego monumentu mo­
siężna tablica mówi: „Żołnie­
rzom i oficerom Wojska Pol­
skiego zmarłym w niewoli fa­
szystowskiej w latach 1940—45 
— rodacy”. Po prawej — po­
dobna tablica z napisem: 
„Zmarłym w niewoli”, pod 
którym widnieje 197 nazwisk. 
Pośrodku zaś polskie godło na­
rodowe — symbol ojczyzny, za 
którą walczyli, cierpieli i umie 
rali.

półroczu br., natomiast w 
„Przyjaźni” — czterokrotnie 
wyższy. Jednocześnie kierow­
nik wydziału kadr cementowni 
„Przyjaźń” nie zanotował w 
tych miesiącach ani jed­
nej nieobecności nie­
usprawiedliwionej.

Na czym polegał ten ekspe­
ryment? Zjednoczenie przesta­
ło ingerować w bezpośrednie 
kierowanie cementowniami, 
te zaś przejęły na siebie obo­
wiązek dostarczenia gospodar 
ce określonej z góry ilości ce­
mentu. Jakimi sposobami i 
metodami — pozostawiono to 
do decyzji obu fabrykom, ale 
każda tona cementu ponad 
plan stała się źródłem dodatko 
wego zysku dla załogi. 85 pro 
cent tego zysku postanowiono 
rozdzielać między pracowni­
ków, a 15 procent przeznaczać 
na fundusz rezerwowy cemen­
towni. Jednocześnie umówiono 
się, że przyjęty na rok 1971 
plan pozostaje w niezmienio­
nej wysokości do 1975 roku.

Powiązanie w ten prosty spo 
sób wyników pracy z wynagro 
dzeniem okazało się — jak do­
tąd skuteczne i dla pracowni­
ków (ponadplanowy zysk, któ­
ry miano rozdzielić miedzy za 
łogę, wyniósł w tym czasie w 
„Warcie” 492 tys. zł. a w 
„Przyjaźni” — 3,2 min zł) i dla 
gospodarki. Zarobki miesięcz­
ne pr&cowników obydwu ce­
mentowni wzrosły średnio o 
500—600 zł.

Eksperyment w cementow­
niach jest dobrym doświadcze­
niem. Ma on być rozszerzony 
na pozostałe wytwórnie cemen 
tu. a także na fabryki mate­
riałów budowlanych. Rzecz 
wszakże najważniejsza, że za­
chwiany został mit o koniecz­
ności szczegółowego ingerowa­
nia w sprawy zakładów.

*

Niezawodnie, zmiana syste­
mu płac nastąpi w ramach 
kompleksowej reformy modelu 
zarządzania i kierowania go­
spodarką. Ale trzeba pamiętać, 
że nie będą to akty cudotwór 
stwa, które same przez się spo 
wodują radykalną zmianę sy­
tuacji gospodarczej kraju i po 
ziomu życia obywateli. Będą to 
tylko nowe — zapewne lepsze 
— instrumenty działania, roz­
woju gospodarki i innych dzie 
dżin. Na instrumentach tych 
trzeba będzie umieć wygrać ta 
ką melodię, która okaże sie naj 
bardziej przydatna. A zatem, 
wszystko nadal zależeć będzie 
od ludzi, w tym — od nas sa­
mych.

P. K.

O wszystkim tym opowia_ 
dał dokładnie Zdzisław Ciepie­
lak. Dla niego i jego towarzy­
szy z magdeburskiej budowy 
były to sprawy równie ważne, 
jak sama budowa.

— Czujemy się nie tylko 
przedstawicielami polskiej my­
śli i praktyki budowlanej — 
— mówił — ale również re­
prezentantami eolskiej myśli 
politycznej i kultury... Słu­
żą temu rozliczne kontakty za­
łogi z miejscowymi zakładami 
pracy, szkołami, organizacjami 
młodzieżowymi. Wspólne od-

Dokończenie na str. 4
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TELEWIZJA

Mile widziani
i słuchani

Każdy telewidz ma swoje u- 
lubione programy i 
swoich ulubionych akto­

rów, spikerów, dziennikarzy, pre 
zenterów. Na pewno indywidual­
nością w swojej specjalności 
jest Wicherek, który przed mapą 
pogody zachowuje się jak do­
wódca dysponujący wielkimi ar­
miami, przygotowujący gigantycz 
ną bitwę wyżów i niżów. Bez wąt 
pienia indywidualnością jest Ire­
na Dziedzic, która od dawna po­
trafi nas frapować rozmowami z 
ludźmi interesującymi i mający­
mi coś ciekawego do powiedze­
nia. Nawiasem mówiąc, ostatnie 
„Tele echo" wypadło nieco sła­
biej niż normalnie, jeśli chodzi o 
rozmowy, a już wyraźnie gorzej 
niż zazwyczaj jeżeli idzie o pio­
senki prezentowane pomiędzy 
rozmowami.

Każdy przyzna, że wybitną in­
dywidualnością jest profesor Wik 
tor Zin, potrafiący jak nikt inny 
fascynować niemal wszystkich te 
lewidzów — bez względu na ich 
zainteresowania i poziom intelek 
tualny — swoimi „ilustrowanymi 
gawędami". Nie wiem, czy nie 
jest to fenomen na skalę europej 
ską w tej dziedzinie. Rzadko bo­
wiem spotkać można kogoś, kto 
równocześnie potrafi tak pięknie 
rysować i tak sugestywnie gawę­
dzić: W dodatku jeszcze na o- 
czach milionowej widowni, kie­
dy trzeba pokonać wszechobez- 
władniającą tremę.

Indywidualnością — szkoda, 
że od pewnego czasu tak rzad­
ko pokazującą się na ekranie — 
jest także profesor Stefan Treu- 
gut posiadający cenny dar przy­
stępnego mówienia o sprawach 
niełatwych w dziedzinie teatru. 
Jego wprowadzenia do spektakli 
teatralnych wywołują nie mniej­
sze zainteresowanie niż same 
przedstawienia.

W mojej prywatnej klasyfikacji 
indywidualności telewizyjnych 
jest też poczesne miejsce dla pro 
fesora Jana Białostockiego, któ­
ry jak rzadko kto potrafi popula­
ryzować nieproste przecież za­
gadnienia z dziedziny historii 
sztuki. Wprawdzie historycy sztu 
ki dawno już wszystkie niemal 
zjawiska w tej dziedzinie oceni­
li i sklasyfikowali, ale nie wystar 
czy przecież wiedzieć, że Rem- 
brandt, Rafael czy Duerer to by­
li wielcy artyści. Trzeba jeszcze 
wiedzieć, na czym ich wielkość 
polegała i dlaczego dzieła, któ­
re stworzyli, na zawsze weszły 
do historii światowego malar­

Przestroga 
i współczesność

stwa. Właśnie o tych i podob­
nych sprawach potrafi mówić pro 
sto i przystępnie Jan Białostoc­
ki. Słuchając go, wszystko wyda 
je się proste i oczywiste, cho­
ciaż przed chwilą jeszcze nie by 
ło ani proste ani oczywiste, a 
wręcz przeciwnie — trudne i 
skomplikowane.

W niedzielę prof. Białostocki 
wprowadził nas w bogatą spuści 
znę po jednym z największych 
artystów XV stulecia — Albercie 
Duererze. Był to program z cy­
klu „W kręgu mistrzów sztuki" 
pt. „Albert Duerer — młodość ar 
tysty", pierwszy z serii poświęco 
nej temu wybitnemu portreciście 
natury, która nie tylko w młodo­
ści, ale i przez całe życie pozo­
stawała głównym tworzywem 
twórczości Duerera. Mimo że 
Duerer pozostawił po sobie ol­
brzymią liczbę rysunków i drze­
worytów oraz miedziorytów, two­
rzył też wiele dzieł malarskich, 
w których ogromną rolę odgry­
wał kolor. Jak wspaniale wypada 
ją tego typu programy w telewi­
zji kolorowej, o ile są one peł­
niejsze i bogatsze! Kiedy w przy 
szłości telewizja kolorowa stanie

Nadpłaty są zwracane
14 listopada zamieściliśmy 

w „Glosie" list czytelnika, któ 
ry posiadając starego Merce­
desa V-170 z roku 1941, nie­
słusznie zapłacił podwyższona 
opłatę rejestracyjna (wiado­
mość o niższych stawkach dla 
starych wozów opublikowana 
została później) i w związku z 
tym miał kłopoty z odzyska­
niem nadpłaconej kwoty.

W wyniku wspomnianej pu­
blikacji Wydziały Finansowy 
i Komunikacji Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań — Stare Miasto wyjaś 
niają co następuje:

„Podniesione argumenty we 
wspomnianym liście należy uznać 
«a słuszne, z wyjątkiem treści do 
tyczącej opłaty skarbowej, którą 
pobiera się na podstawie rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 

się u nas już czymś powszech­
nym, a odbiorniki bardziej do­
stępne, wówczas dopiero będzie 
my się mogli pełniej delektować 
sztuką malarską, w której kolor 
gra przecież jedną z głównych 
ról...

Teatr „Kobra" przedstawił 
trzecią i ostatnią część widowi­
ska kryminalnego (autor: Fran­
cis Durbridge) pt. „W biały 
dzień" w reżyserii Jana Bratków 
skiego. Było to najlepsze chyba 
w tym roku przedstawienie „Ko­
bry", zarówno pod względem 
treści, która gęsto wypełniła aż 
trzy odcinki (przypominam tu tro 
chę rozdęte widowisko tego sa­
mego gatunku pt. „Ministerstwo 
strachu"), jak i ' reżyserii, która 
utrzymywała spektakl w koniecz 
nym tempie, oraz gry aktorskiej, 
w której wyróżnili się przede 
wszystkim odtwórcy głównych 
męskich ról: Stanisław Zaczyk, 
Ignacy Machowski i Andrzej 
Szczepkowski.

Nie ukrywam, że nie bez zainte 
resowania ogladam co poniedzia 
łek program „Zwierzyńca", prze­
znaczony przecież dla dzieci; o- 
glądam nie tylko ze względu na 
pocieszne przygody „Augie i 
Doggie" i nieco słabsze odcinki 
„Walły Gator" ale także ze wzglę 
du na pouczające, a przy tym 
ciekawe, gawędy niezmordowa­
nego tropiciela przyrody, a prze 
de wszystkim fauny — Michała 
Sumińskiego. On także jest jed­
ną z tych indywidualności telewi 
zyjnych, które mają swoich za­
przysiężonych zwolenników.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

23 marca 1979 r. (Dz. U. nr 7, poz. 
59).

Sprawa dotycząca zwrotu narf- 
płat powstałych z tytułu umorzę 
nia części opłaty rejestracyjnej 
została już wyjaśniona i nadpłaty 
przekraczające wysokość opłaty 
za rok 1972 zostaną zwrócone na 
żądanie stron.

W przypadku czytelnika, który 
posiada samochód „Mercedes” 
typ V-170, a wpłacił 2 (W) zł, urno 
rżeniu podlega kwota 1 600 zł, z 
tej kwoty 400 zł zostanie wliczone 
na rok 1972, a 1 200 zł zostanie 
zwrócone.

Wyjaśniając powyższe uprzej­
mie prosimy Redakcję o poinfor­
mowanie czytelników, by w poda 
niach wnoszonych o umorzenie 
części opłaty rejestracyjnej poda­
wali następujące dane:

Nazwisko i imię, adres, nr re­
jestracyjny pojazdu, datę i wyso­
kość wpłaconych kwot (nr dowo­
du z podaniem miejsca dokonania 
wpłaty, poczta czy kasa prezy­
dium).

Dane powyższe usprawnią obsłu 
gę petentów przez to, że nie bę­
dzie wówczas zachodziła potrze­
ba wzywania zainteresowanych 
stron do uzupełnienia wniesionych 
podań”.

Przykład Ostrowa godny naśladowania

Hala sportowa w czynie społecznym
Wielu jest w Ostrowie ludzi, którzy przyczyn regresu sportu w 

tym mieście doszukują się w braku hali sportowej. I trzeba przy­
znać im sporo racji. Pomijając bowiem wszelkie inne względy, 
właśnie w momencie likwidacji starej sali, rozpoczęły się niepo­
wodzenia ostrowskich wyczynowców — któryćh osiągnięcia są 
wśród znawców przedmiotu zbyt znane, aby je przypominać.

Nic więc dziwnego, że ostrowia- 
nie co pewien czas ponawiali sta­
rania o budowę nowego obiektu. 
Adaptowali dla celów sporto­
wych ... starą stajnię. Ciasne to 
i niewygodne, ale za to, że w ogó 
le jest i służy społeczeństwu, dzia 
łączom Ostrovii — którzy wiele sił 
i osobistego zaangażowania włoży­
li w jej stworzenie — należą się 
słowa szczerego uznania. Tylko, 
że do owej przebudowanej stajni 
na mecze koszykówki wejść może 
raptem... 13q widzów. W 50-tysięcz 
nym mieście!

Znalazła się grupka ludzi, która 
w roku 1968 rzuciła myśl zgoła 
wówczas fantastyczną: „Wybuduje 
my halę sportową czynem Społecz 
nym. Niech to będzie forma upa­
miętnienia V Zjazdu partii. 1 niech 
to będzie nasza, klubowa hala spor 
towa”. Bo dodać trzeba, że myśl 
zakiełkowała wśród działaczy klu 
bu sportowego Stal, a głównym 
inicjatorem i inspiratorem był 
wielce zasłużony dla sportu pol­
skiego działacz, honorowy prezes 
Stali Ostrów — Stanisław Moris- 
son.

Sam pomysł wyglądał . na tak 
wielką fantazję, że nie brakło lu­
dzi, którzy słysząc o nim wzrusza­
li ironicznie ramionami. Nie wie­
rzyli. Ale działaczy Stali to nie 
zrażało. Zaczęli szukać sprzymie­
rzeńców. Znaleźli ich w kilku za­
kładach przemysłowych. Najpierw 
„Spomasz” przekazał klubowi nie 
odpłatnie do rozbiórki starą, du­
żą halę produkcyjną, zapewnił do­
stawę energii elektrycznej, ■wody, 
cieplika, później Zakłady Automa­
tyki Przemysłowej wyraziły zgo­
dę na przejęcie kosztów utrzyma­
nia przyszłej hali. PKS zezwolił 
przeprowadzić przez swój teren ka 
nalizację. Razem -wziąwszy, to już 
było coś. Można było zaczynać. Od 
czego? Wiadomo — od dokumenta­
cji. Była ona znowu dziełem gru­
py ludzi dobrej woli, którzy tej 
społecznej pracy poświęcili wie­
czory i noce przez długich 18 mie­
sięcy. Oni, to głównie pracownicy 
Ostrowskiego przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego.
Dokumentacja jest już zatwier­
dzona, a jej wartość biegli osza­
cowali na 550 tys. zł.

Autorzy nie wzięli z tego ani 
grosza. Za to pełnią teraz — rów­
nież społecznie — nadzór nad pra­
widłowym wcieleniem swej wizji 
w rzeczywistość.

Budowa jest już rozpoczęta. Hi­
storyczną dla klubu datą jest w 
tym Wypadku dzień 20 sierpnia 
1971 r. Do dzisiaj wykonano wszy­
stkie prace ziemne, położono fun­
damenty. Robota, jaka została do­
tychczas wykonana w czynie spo­
łecznym, przekracza wartość 1,3 
min zł.

„Totek" płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 27 listopada br. stwierdzo­
no: 3 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 119.630 zł; 221 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 1.623 zł; 4.192 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 85 zł; 37.198 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 9 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
28 listopada br. stwierdzono: 
1 rozw z 6 traf. — wygr. 1.000.000 zł; 
4 rozw z 5 traf. prem. — wygr. 
po 626.397 zł; 209 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 17.009 
zł; 13.596 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 340 zł; 275.451 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 17 zł, (PAP)

Członkowie Społecznego Komite­
tu Budowy z dumą meldowali o 
tym I sekretarzowi KP PZPR — 
Janowi Majerczakowi, który na 
czele władz miasta przybył aby do 
konać symbolicznego wmurowania 
aktu erekcyjnego w fundamenty 
nowej klubowej hali sportowej KS 
„Stal”.

Sama hala sportowa będzie mia­
ła wymiary 30X30 m, w tym arena 
sportowa 30X18 m. Trybuny po­
mieszczą 1000-osobową widownię, 
która np. na meczu bokserskim 
(możliwość zajęcia części parkietu) 
może się podwoić. Pod trybunami 
— szatnie dla widzów oraz dla po­
trzeb treningowych — siłownia.

Zgodnie z kosztorysem, obiekt 
kosztować powinien 12 min zł. Nie 
należy jednak zapominać, że jest 
on budowany nie tylko w czynie 
społecznym, ale i systemem go­
spodarczym. Stąd już teraz wiado­
mo, że oszczędności wyniosą po­
nad 3 min zł. Jakim cudem?

alekópiśerńj
PIŁKARSKIE ELIMINACJE 

DO TURNIEJU OLIMPIJSKIEGO

W dalszym ciągu rozgrywanego 
w Kolumbii piłkarskiego turnieju 
eliminacyjnego do Igrzysk w Mo­
nachium, w grupie I nadal bez po­
rażki są Kolumbia i Peru. Kolum­
bijczycy po zwycięstwie 2:1 nad 
Urugwajem odnieśli następne zwy 
cięstwo nad Wenezuelą 2:0. Peru- 
wiańczycy natomiast wygrali z We 
nezuelą 3:0 i z Paragwajem 2:1.

W grupie I prowadzi Brazylia 3:1 
pkt. po remisie z Ekwadorem 1:1 
i zwycięstwie nad Boliwią 2:1.

„ZŁOTE NARTY’1'
DLA ANNE-MARTE PROELL

Austriacka narciarka Anne-Ma- 
rie Proell została laureatką kon­
kursu „Złotych Nart” — 1971, orga 
nizowanego przez dziennikarzy 
sportowych. Zdobywczyni Pucharu 
Świata uzyskała 110 pkt., wyprze­
dzając zawodnika włoskiego Gu- 
stavo Thoeniego — 109 pkt. i Fran­
cuza J. N. Augerta — 74 pkt.

„Złote Narty” przyznawane są 
co roku najlepszemu zawodnikowi 
lub zawodniczce w konkurencjach 
alpejskich.

I LIGA HOKEJA

GKS (Kat.) — Pomorzanin 6:4
Unia — Zagłębie 2:1 

Legia — ŁKS 3:3 
Polonia — Baildon 3:4 

Naprzód — GKS (Tychy) 5:3

PORAŻKA KOSZYK \REK 
KRAKOWSKIEJ WISŁY

Rozegrane w Wiedniu spotkanie 
koszykówki kobiet 1/8 Klubowego 
Pucharu Europy, między zespołami 
Union Firestone (Wiedeń) i Wisłą 
(Kraków) zakończyło się zwycię­
stwem drużyny austriackiej 69:65 
(34:33).

KPE W HOKEJU NA LODZIE

Pewanżowe spotkanie hokeja na 
'.odzie o Klubowy Puchar Europy 
między mistrzem NRF EV Fuessen

Choćby ta hala, otrzymana od 
„Spomaszu”. Rozebrali ją sami, ce 
gła po cegle, działacze i mło­
dzi sportowcy, głównie z sek­
cji gimnastycznej, lekkoatletycz­
nej j piłki nożnej — choć i inni 
nie próżnowali.. Uzyskali w ten 
sposób m. in. 30 tys. sztuk cegły, 
20 m sześć, belek 10 m sześć, desek, 
186 mb grzejników, drugie tyle rur 
żeliwnych itd. Obecnie ci sami lu­
dzie, pod bacznym, fachowym 
okiem mistrza budowy, Francisz 
ka Łyszczaka z OPBP, wznoszą no 
wy obiekt.

Daleko idącą pomocą służą Ko­
mitetowi Budowy dyrekcje „Sporna 
szu” i ZAP a także wrocławski od 
dział poznańskiego „Mostostalu” Mi 
mo to jednak przydałaby się ja­
kaś subwencja finansowa (dotych 
czas tylko poznański WKZZ ofia­
rował pół min zł) na niektóre urzą 
dzenia i surowce — jako, że czy­
nem społecznym wszystkiego zrobić 
nie sposób. Może zareaguje na ten 
apel Zarząd Główny potężnego 
Związku Metalowców, opiekuna 
Federacji Stal? Naprawdę warto, 
aby uczynił to co rychlej, bo ostro 
wianie pragną ukończyć swój czyn 
społeczny ... w przyszłym roku.

ROMAN JASTRZĘBSKI

i mistrzem Szwecji IF Bryneas 
Gaevle rozegrane w Fuessen, wy­
grali Szwedzi 5:0.

O PUCHAR 
KRÓLA SZWEDZKIEGO

W miejscowości Basingstoke w 
Anglii rozpoczęło się ćwierćfinało­
we międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe o puchar króla szwedz­
kiego między Anglią 1 Czechosło 
wacją. Prowadzi Czechosłowacja 
1:0. W pierwszej grze Jiri Hrebec 
(CSRS) pokonał Johna Paisha 
(Anglia) 4:6, 6:0, 6:4.

W SKRÓCIE
Reprezentacja Austrii w piłce 

ręcznej mężczyzn zrewanżowała 
się USA za porażkę 16:17 i w re­
wanżowym spotkaniu pokonała pił 
karzy amerykańskich 20:14 (9:3).

W międzypaństwowym meczu pił 
ki ręcznej mężczyzn, rozegranym 
w Lahti, Finlandia przegrała z Da 
nią 12:30.

Na międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w jeździe szybkiej w 
Inzell (NRF), Amerykanin Neil 
Blatschford wrygrał bieg na dyst. 
500 m w czasie 39,3 sek. (t)

Boks

Poznań - Halle 6:14
Ponownym zwycięstwem mło­

dych pięściarzy Halle (NRD) zakoń 
czyło się wczorajsze spotkanie, 
które rozegrane zostało w sali 
Olimpii. Nasi goście wygrali tym 
razem z reprezentacją Poznania 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
14:6 (w Pile wynik brzmią! 16:6).

Oto wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Poznania): Stasiak przegrał w 
I starciu na skutek dużej prze­
wagi Fichtnera; Nowak przegrał 
stosunkiem głosów 2:1 z Miką: wal 
ka Drela — Richter zakończyła się 
wynikiem remisowym; Kołodziej­
czak jednogłośnie pokonał Fe- 
beckora; Szymkowiak zremisował 
z Wolfem: Pakuła uległ Moellero- 
wi; Łakomy zwyciężył Stuerzeg^; 
Tafelski został znokautowany 
przez Heineckego: Ogór został pod 
dany przez sekudanta, na skutek 
dużej przewagi Foksa; również 
Rybski przegra! na skutek prze­
wagi z Fischerem, (p)

Dokończenie ze str. 3 
wiedziny, koncerty muzyki po­
ważnej i rozrywkowej, to je­
den z lepszych sposobów ni­
welowania tkwiących jeszcze 
w mentalności niektórych lu­
dzi uprzedzeń narodowościo­
wych, przepędzania widm prze 
szłości.

Przeglądamy plik zdjęć z u- 
roczystości w Tangerhuette — 
z odsłonięcia pomnika i tych 
wcześniejszych, kiedy jeszcze 
na skromnym, cmentarnym 
kopczyku, usypanym stara­
niem niemieckiego pastora, 
składano wspólnie wieńce ze 
wstęgami o barwach narodo­
wych Polski i NRD. Wpatruje­
my się w szpalery młodzieży 
w mundurach FDJ i pionier­
skich*), dzierżących sztandary 
i proporce — polskie, NRD-ow 
skie, partyjne. Chciałoby się 
znać myśli i uczucia tych mło­
dych ludzi, których nie było 
na świecie. gdy ich ojcowie i 
dziadkowie ogarnięci czadem 
nazizmu, bądź mu podporząd­
kowani. ruszyli na podbój cu­
dzych ziem.

„Ku naszej przestrodze” — 
głoszą napisy, jakie często czy 
taliśmy, spotykając żołnierskie

*) Freie Deutsche Jugend — or­
ganizacja młodzieżowa w NRD; 
pionierzy (Jungę Pioniere) — orga­
nizacja dziecięca w NRD.

mogiły, znaczone drewnianymi 
krzyżami, z pokrytymi rdzą 
hełmami Wehrmachtu. Jakie 
wnioski wyciągają z tego 
dziewczęta i chłopcy, ogląda­
ni na fotografiach oraz ich 
młodzi towarzysze w całej Re­
publice?

„Alles fuer DDR” — wszyst­
ko dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — głoszą ha­
sła często spotykane na mu- 
rach fabryk, przęsłach mostów 
i wiaduktów, na gmachach 
publicznych. To jedna z odpo­
wiedzi na nasze pytania i wąt­
pliwości. Innych dostarczyły 
liczne spotkania i rozmowy, 
jakich niemało przyszło nam 
odbyć w czasie naszej wędrów 
ki.

Już kilkanaście dni później 
30-letni kierowca Alfred Wil­
helm, wioząc nas przez Berlin 
wskazał miejsce byłej Kance­
larii Rzeszy, w której ruinśch 
— jak mówił — wypaliło się 
to wszystko, co bvło w Niem­
cach najgorsze. Potem zapro­
wadził nas do zaułka muru. 
oddzielającego stolicę NRD od 
Berlina Zachodniego, gdzie w 
gablocie widnieje fotografia 
młodego żołnierza Narodowej 
Armii Ludowej, który zginał 
od kuli, wystrzelonej z drueiei 
strony przez kogoś, komu nie­
nawistne jest socjalistyczne 
państwo niemieckie.

FELIKS BIŁOŚ
BOGDAN DOHNKE

J-SIEMIONÓW

Gestapowiec uśmiechnął się: miał rację — przyszedł do ’ 
niego dyletant, dobrowolny pomocnik. „Przykrycie" w slangu ■ 
wszystkich wywiadowców świata oznacza „osłonę".

„Nie trzeba tylko się spieszyć" — powiedział sobie — tego I 
starego mam już w kieszeni. Wszystko powie, tylko trzeba być 
z nim bardziej ostrożnym..." I

— W Niemczech takiej nie ma — powiedział podając Piel- . 
schnerowi filiżankę kawy. — Te łajdaki poją naród lurą, a tu ’ 
sprzedaje się prawdziwą brazylijską. .

— Świetny smak — wypiwszy maleńki łyczek, zgodził się 1 
Pleischner. — Nie piłem takiej kawy, chyba dziesięć lat. .

— Grecy nauczyli mnie popijać mocną kawę wodą. Chce ’ 
pan spróbować? ।

Pleischnera wszystko teraz cieszyło, chodził lekko, myślał, 
z łatwością, lekko oddychał. Zaśmiał się: |

— Nigdy nie piłem kawy popijając ją wodą. To może być 
interesujące: kontrast temperatury i smaku daje ciekawe od- I 
czucie, to w ogóle bardzo ciekawe.

— Co ma mi pan przekazać ustnie? — spytał wysoki. I
— Nic, dał mi tylko tę ampułkę.
— Dziwne. I
- Dlaczego?
— Myślałem, że powie mi, kiedy mam na niego czekać. I 
— Nic o tym nie mówił.
— A przy okazji, nie spytałem pana jak przedstawiają się * 

pańskie możliwości finansowe? ।
— Mam na razie pieniądze.
— Jeśli będą panu potrzebne pieniądze — proszę przyjść | 

do mnie. Wiele oczywiście nie mógłbym panu pożyczyć, ale
I
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na to. żeby przetrzymać jakoś starczy... Czy nie zauważył pan 
— jak by to powiedzieć — czy nie było za panem ogona?

— Ogona? To znaczy czy mnie ktoś nie śledził?
— Tak.
— Wie pan, przyznam, że jakoś nie zwracałem na to uwagi.
— To nierozsądne. Czy szef nie dał panu Instrukcji na ten 

temat?
— Oczywiście dał, ale ja poczułem się tu, po wielu latach, 

szczególnie po więzieniu w obozie koncentracyjnym wreszcie 
na wolności I upiłem się nią jak gdyby. Dziękuję, że pan mi 
o tym przypomniał.

— O tym nigdy nie wolno zapomnieć. Szczególnie w tym 
neutralnym kraju. Tutaj jest cwana policja... Bardzo cwana 
policja. Nie ma pan do mnie niczego więcej?

— Nie nie mam...
- Poproszę o pana paszport.
— Tamten powiedział mi, żebym zawsze trzymał paszport 

przy sobie...
— Czy powiedział panu, że przechodzi pan teraz pod moje 

kierownictwo?
— Nie.
— Tak, prawda, o tym jest mowa w telegramie, który pan 

przekazał. Pomyślimy, jak w tej sytuacji najlepiej postąpić. 
Co pan zamierza teraz...

*y Wrócę do hotelu, położę się do łóżka I będę odsypiał 
wszystko.
/— Nie, ja mam na myśli... pańską pracę.

— Muszę się najpierw wyspać - powtórzył Pleischner. Ma­
rzę o tym, żebym mógł spać dzień, dwa. trzy, a potem będę 
myślał o pracy. Wszystkie rękopisy zostawiłem w Berlinie. 
Zresztą pamiętam swe prace na pamięć...

Wysoki mężczyzna z Gestapo wziął szwedzki paszport Plei­
schnera i rzucił go niedbale na stół.

— Pojutrze o godzinie drugiej przyjdzie pan po paszport, 
sami zarejestrujemy go w szwedzkim konsulacie. Dokładnie 
mówiąc postaramy się to zrob'ć: Szwedzi zachowują się ohy­
dnie. z każdym dniem coraz bardziej nachalnie.

— Kto? - nie zrozumiał Pleischner.
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UWAGA! WIELKI KIERMASZ SEZONOWY - ŚWIĄTECZNY W HALI MTP
BOGATO ZAOPATRZONE STOISKA

M9394

wejście z ulicy Świerczewskiego (przy PeKaO) czynny od godziny II do 19 
W PŁASZCZE, KURTKI, GALANTERIĘ, BIELIZNĘ, KOSZULE MĘSKIE, OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE 
I DZIECIĘCE, GALANTERIĘ SKÓRZANĄ, 1001 DROBIAZGÓW, GOSPODARSTWO DOMOWE, OZDOBY 
CHOINKOWE I CHOINKI, ZABAWKI, UPOMINKI, ARTYKUŁY SPORTOWE I WYROBY CUKIERNICZE

ZAPRASZA MIEJSKI HANDEL DETALICZNY I HURTOWNIE BRANŻOWE

Ośrodek Doskonalenia Kadr SIM P 
w Poznania

ORGANIZUJE

♦ KURS LABORANTÓW CHEMICZNYCH.
♦ KURSY PRZYGOTOWAWCZE do egzami­

nu na wyższe uczelnie techniczne.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Po­

znaniu. ul. Stalingradzka 5,9 (Dom Technika), 
pokój 218. w godz. od 8.30 do 15.30 — w ponie-

Bieżniki zimowe Fiata. 
Wartburga, Skody MB, 
Moskwicza, Zastavy Prin- 
za oraz osłony maski Fia 
ta — wykonuje Wulkani­
zacja. Poznań, Kraszew­
skiego 26, tel. 471-84.

1402
Sprzedam Zastavę, rocz­
nik 1967. Ul. Rycerska 5 
m. 6. oglądać tylko godz.
16—18, 24836g

działki i płatki do 19. K8655

Syrenę 104, sprzedam. Tel. 
447-29. godz. 16—18.

24837g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Usług Drzewnych i Szklarskich
P. T. w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3, tel. 664-34

wykonują w ramach usług dla ludności:

na dogodnych warunkach płatności
w 24 lub 36 ratach

KOZIOŁKI

Sprzedam Fiata 125 P. Ed 
ward Kubiak, Pępowo, 
tel. 10, pow. Gostyń Pozn. 

1912p

na 760 grę dodatkowo ufun­
dowały 1 samochód marki 
„Syrena” i 5 książeczek sa­
mochodowych PKO oraz 

premie pieniężne.
K9442

Sprzedam samochód Lub­
lin. Koszalin, ul. Spokoj­
na 20, Anastazja Łoś.

K9363

Lokale

Zakład Usługowy nr 1 przy ul. Śniadeckich 10, tel. 642-14 
specjalizuje się w produkcji

— MEBLI SEGMENTOWYCH dla ludności,
— INNYCH MEBLI na indywidualne zamówienia,
— MEBLI TAPICEROWANYCH,
— oraz STOLARKI BUDOWLANEJ.

Ponadto wykonujemy wszelkie usługi w zakresie
— SZKLARSTWA — lustra i szkło szlifowane:

@) UWAGA
MIESZKAŃCY RATAJ!

DLA WASZEJ WYGODY 
1 dniem 1 grudnia 1971 roku 

placówka ZURT 
przy ul. Os. Piastowskie 74 

PROWADZIĆ BĘDZIE
sprzedaż 
sprzedaż 
sprzętu 
naprawy

ZURT W SŁUŻBIE KLIENTA.

sprzętu rtv, 
części zamiennych do 

rtv,
sprzętu rtv.

M9298

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 poszukuje i zatru-

4* Praca Nauka
Dochodząca opiekunka do
5,5-letniego dziecka. Osie 
dle Piastowskie 31 m. 8,
po godz. 17. 402g
Uczniów przyjmie Warsz­
tat Ślusarski — Poznań, 
ul. Roosevelta 12. 23521 g

Sprzedam pianino Calisia 
eksportowe nr 13550, stan 
idealny, płytki łazienko­
we białe 10 m«. Tel. 739-51. 

24769g
Kredens kuchenny, piec 
kuchenny na węgiel, ro­
wer damski — sprzedam. 
Parkowa 11 m, 17, 211g

Na wspólny pokój z c. o., 
przyjmę. Telefon 479-53.

334g
Pana na wspólny pokój 
c. o. — przyjmę. Wiosen-
na 7. 297 g

♦ Zakł.
♦ Zakł.
♦ Zakł.

Usł.
Usł.
Usł.

nr 2, ul. Grunwaldzka 35c, tel. 672-713 
nr 3, ul. Dzierżyńskiego 39, tel. 547-49 
nr 4, ul. Garbary 53 ,tel. 532-83.

K9322

dni zaraz następujących pracowników do pracy w 
bezpośrednim wykonawstwie (na terenie wojewódz- 

Przedsiębior-twą poznańskiego) oraz w Zarządzie 
stwa:

Z-CĘ KIEROWNIKA GRUPY 
TECHNICZNYCH - w rejonie
siednich ppwiatów

ROBÓT D.S.
Konina i sa-

uprawnieniami i do-

Tokarz, przyjmie pracę 
dorywczą. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24044g.

$ Samochody

Płock! M-5, I ptr., kom­
fort, 3 pokoje, kuchnia, 
c. o„ telefon, garaż — za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Ofęrty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1905p

< Nieruchomości Zguby Różne

świadczeniem w robotach inżynieryjnych — 8 
lub 8 lat praktyki w zależności

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

24552g
Pomóc w nauce z języka 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego dla po­
czątkujących i zaawanso­
wanych oraz z matematy­
ki w zakresie klasy VII. 
VIII, pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Zamiejsco­
wi — lekcie sobotnie, nie­
dzielne. Świerczewskiego
69b m, 35.
godz. 19—20.

Zgłoszenia:
24369g

Kupno Sprzedaż
Futro damskie jasny ba- 
ran węgierskie, sprzedam 
— po 16. Poznań, Grun­
waldzka 33a m. 7. 429g
Pinczerka młodego, sprze-
dam. Tel. 670-537. 129g
Sprzedam b ładnego ow­
czarka alzackiego. Osiedle 
Jagiellońskie 4 m. 1.

561 g

Sprzedam Volkswagena 
1200, kombinowany towa­
rowy do 1066 kg — osobo­
wy camping, w bardzo do 
brym stanie. Oglądać — 
Parking, ul. Ratajczaka.

341g

Uczniom pokój wynaimę.
Kordeckiego 50, piętro.

24609g

Sprzedam sarfiochód oso­
bowy „Octayia” Super — 
stan bardzo dobry. Jan 
Misiak. Ostrów Wlkp„ ul. 
Staszica 4. tel. 36-82.

1901p

Kupię własnościowe mie­
szkanie spółdzielcze, skła 
dające się z pokoju, ku­
chni, i łazienki. Oferty z 
podaniem ceny i położe­
nia mieszkania „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 163g.

Sprzedam domek murowa 
ny, jednorodzinny, z o- 
grodem, w okolicy Krako 
wa. Cena 230.000. Zgłosze­
nia: Stanisław Kulig, Kra 
ków 14, Przewóz 140

K9359
Sprzedam segment domu 
szeregowego, ul. Pietru­
sińskiego 33. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24960g.

W dniu 28. XI. 71 owcza­
rek alzacki, czarny pod­
palany. półroczny — zagi 
nął w okolicy ul. Szczepa 
na — Dębina. Wiadomość 
i zwrot za wynagrodze­
niem — Poznań. Szczepa­
na 35 m. 1. Ostrzegam 
przed kunnem. 465g
Zaginał wyżeł. suka brazo 
wa w białe łaty, z długim 
ogonem. Tel. 588-93 wewn.

Garaż ogrzewany. tanio 
odstąoię. Antoninek, tel. 
713-07. 279g

e Matrymonialne
Samotna, na stanowisku, 
pogodnego usposobienia — 
pozna kulturalnego pana 
w wieku do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24065g.
Rozwiedziony lat 38.

cema.
KIEROWNIKA BUDOWY — w 
prawnieniami i doświadczeniem 
zależności od wykształcenia —

od wykształ-

Koninie z u- 
jak wyżej w 
5 lub 7 lat

Okazyjnie sprzedam samo 
chód furgon - mikrobus 
Voftswagen, oraz garaż 
składany. Leszno. Luksem
burg 21. 1917p

Zamienię dwupokojowe 
komfortowe, nowa budo­
wa. kwaterunkowe, c. o., 
około 54 m*. balkon (log­
gia). IV ptr., centrum — 
na trzypokojowe ewentu­
alnie stare budownictwo 
do II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 246172

Sprzedam działkę na 
przedmieściu Poznania. — 
Górczyn, Kościańska 44.

24038g
Dom 5-pokojowy. wyłą­
czony. ogrodem, garażem.
cena 420.000 spieszriie
sprzedam. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 487g.

11. 489g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg i lakie 
rowanie. Tel. 67-11-24.

509g

wprost 168. niezależny — 
pozna miła panią w po­
dobnym wieku, chętnie 
posiadającą mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24072g.

praktyki w zależności od wykształcenia. 
KIEROWNIKÓW OBIEKTÓW — z uprawnie­
niami i doświadczeniem jak wyżej — praca 
na terenie województwa poznańskiego — 2 lub 
5 lat praktyki w zależności od wykształcenia. 
MISTRZÓW WOD.-KAN. — sieci zewnętrznej 
z doświadczeniem — praca na terenie woje­
wództwa poznańskiego — 3 lata lub 6 lat prak­
tyki w zależności od uprawnień mistrzowskich. 
ST. INŻYNIERÓW (TECHNOLOGÓW) I TECH­
NIKÓW — z odpowiednia praktyka i kwalifi­
kacjami — do pracy w terenie i w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa — 3 lub 6 lat praktyki w za­
leżności od wykształcenia.
TECHNIKA LUB MAJSTRA
cią robót betonia rskich i zbrojarskich

ze znajomoś­
do

Szybko i fachowo usta­
wisz; geometrie kół, świa­
tła, wyważysz koła staty­
cznie i dynamicznie, wy­
regulujesz silnik — w Sta 
cji Diagnostycznej, inż 
A. Piechowski. Kościelna

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na okres 3 
lat. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 175g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Gnieźnie (dziel­
nica Jelonek). Wiadomość 
Ryszard Sabiniewićż — 
Żnin. Mickiewicza 20 m.

Centralne ogrzewanie, u- 
rządzenia sanitarne — wy 
konuje z własnych i po­
wierzonych materiałów. 
Zgłoszenia: Poznań. Je­
życka 4 m. 1. tel. 425-21.

Panna lat 34. na stanowi­
sku, pozna pana do lat 40 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2^O67g

56. 239682
Panu pokój, wynajmę.
Hetmańska 3 m. 2. 237g

4, tel. 458. 1907p

Sprzedam „Mikrusa” w 
dobrym stanie, z częścia­
mi zamiennymi. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1909p.

Młode małżeństwo bez­
dzietne. poszukuje poko­
ju nieumeblowanego. Te­
resa Rybarczyk, Urbanów
ska 5 m. 2. 248g

Sprzedam dom piętrowy 
z dużym podwórzem wraz 
z domem gospodarczym. 
Pleszew, ul. Marchlew­
skiego. Informacja: ob. 
Antoni Tyc, ul. Zielona 
22a. 1899p

Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy, przenośny, 
wykonuje kozły stolar 
śkie. balustrady. parkany, 
bramy. Osiedle Plewiska. 
ul. Poznańska 34. Poznań
18. tel. 67-38-87. 245052
Garaż przy ul. Rycerskiej 
oddam w podnajem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23967g.

Dnia 28 listopada 1971 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie przeżywszy 32 lata mój naj­
droższy mąż, drogi tatuś i zięć

ZENON JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

1971 r. o gódz. 14.30 na cmentarzu przy ul. Luty- 
ckiej.

Żona z synem i rodzicami

tW dniu 27 listopada 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż, 
ojciec, brat, zięć i szwagier, śp.

KAZIMIERZ KOSTRZYŃSKI
lat 48

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 gru­
dnia 1971 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 
smutku

Poznań, Inżynierska 2 m. 6. 499g
żona, syn i rodzina

Poznań, Podstolińska 8 m. 6. 5622

W dniu 27 października 1971 r. zmarła, opatrzo­
na Olejami św., nasza kochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia '

MIECZYSŁAWA KUJAWSKA
z domu SOBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się 1 grudnia br. o godzinie 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Syn z żoną i dziećmi 
_____________________ 503 g

Z’

+ W dniu 29 listopada 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł mój najukochańszy 

i nigdy niezapomniany mąż, szwagier 1 wujek.
opatrzony Sakramentami św., w wieku 70 lat,

STANISŁAW ZYBAŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim przy 
Piątkowskiej.

o czym zawiadamia w imieniu rodziny
strapiona

Poznań, ul. Rybaki 20 m. 11.

śp.

br. 
ul.

ŻONA
557g

Dnia 27 listopada 1971 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł w Świnoujściu nasz kochany ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 81

STANISŁAW LESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grudnia 

1971 r. o godz. 11.55 na cmentarza junikowskim.

W imieniu stroskanej rodziny

Poznań, ul. Młyńska 10 m. 6.
CÓRKA

551 g

Dnia 29 listopada 1971 r. zmarła nagle

KAZIMIERA WIELEBIŃSKA
wieloletni członek Sekcji Żeglarskiej AZS

W Jej osobie straciliśmy zasłużonego i ofiar­
nego działacza żeglarstwa akademickiego oraz 
niezapomniana --deczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Koleżanki i koledzy
z poznańskiego AZS 

512g |
■MManBarwBHaMHMKttaK.%

tż żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 listo­
pada 1971 r. zmarła nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA CYBULSKA
z domu DURKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 gru­
dnia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, zięciowie i wnuki

Poznań. Grobla 19 m. 19. 511g

4- W dniu 28 listopada 1971 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach zasnął w Bogu nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 68. śp.

WŁADYSŁAW BIERKA
długoletni działacz OSP. 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, w dniu 
1 grudnia 1971 r. o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążona

Wronki, Poznańska 49.
RODZINA

500g

Wdowa lat 55 z rentą 
pragnie poznać uczciwego 
emeryta. CCI matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24059g
Kawaler lat 31, rencista, 
wysoka renta — pozna pa 
nia do lat 30. dobrze sy­
tuowaną — może być bez 
zawodu. Cel matrvmnnial 
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1914p.

tDnia 29 listopada 1971 r. zmarł nagle w
67 lat mój najdroższy mąż, ukochany 

teść i dziadek

JÓZEF KUJAWA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

wieku 
ojciec.

_ „ ---- ,  —, --------------- ------ 2 gru­
dnia 1971 r. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

5302

+ Dnia 28 listopada 1971 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł. namaszczony Olejami 

św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 78. śp.

JAN OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 1971 r. 

o godz. 13.46 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 119. 5562

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 listopada 1971 r. zmarł po długich cierpieniach 
w wieku lat 59. śp.

JANUSZ KA2MIERCZYK
malarz

Pogrzeb odbędzie się" w czwartek, dnia 2 gru­
dnia 1971 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W największym smutku pogrążona
RODZINA

5232

tDnia 29 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ ukochana matka, teścio­
wa. siostra, babcia, prababcia, przeżywszy lat 

76, śp.
Z CZARNECKICH

JADWIGA WASIELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dnia br. o godz. 15.15 na 
wie.

czwartek, dnia 2 gru- 
cmentarzu w Zabiko-

W smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Zabikowska 35.
RODZINA

492 g
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produkcji pomocniczej na terenie Poznania — 
3 lub 4 lata praktyki w zależności od kwalifi­
kacji.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie techniczne 
wyższe lub średnie ukierunkowane plus praktyka w 
danej specjalności.

Zatrudnimy również:
— MAGAZYNIERA — ze znajomością ma­

teriałów budowlanych branży wod.-kan. do 
pracy na terenie Ostrowa Wlkp. i okolicy " 
3 lub 4 lata praktyki w zależności od kwa­
lifikacji.

— C1ESI.I, ZBROJARZY, BETONIARZY I OPE­
RATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO - możliwie 
wysokie zarobki gwarantuje praca w akordzie 
zryczałtowanym.

Wynagrodzenie wg taryfikatora przewidzianego U- 
Kładem Zbiorowynr Pracy w budownictwie — do 
uzgodnienia.

Wnioski wraz z życiorysem i ankietą osobową oraz 
dokumentami i opiniami składać w Samodzielnej 

Sekcji Organizacji i Kadr pok, 28 pod adresem 
Przedsiębiorstwa (wyżej podany).
Zgłoszenia pracowników fizycznych przyjmuje 

Dział Zatrudnienia pok, 18 lub telefon bezpośredni 
561-88, K9373

Dnia 28 listopada 1971 roku zmarl

WŁADYSŁAW KRUCZEK
mistrz krawiecki

długoletni, aktywny człone’' Rady RSZiZb. Kra 
wiecko - Włókienniczej w Poznaniu, serdeczny 
kolega, którego z żalem żegnamy.

Łączymy wyrazy współczucia Żonie, Synom 
i Rodzinie.

Rada, Zarzad i pracownicy 
Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. XII. 1971 r. w Śle­
sinie, pow. Konin, wyprowadzenie zwłok z kap­
licy cmentarnej na Górczynie o godz. 10. 
________ _ 4942

tW dniu 29 listopada br. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa, całym 
sercem oddana siostra, ciocia i szwagierka, śp

CZESŁAWA TOMCZAK
Msza św. i pogrzeb w czwartek 2 XII. o godz.

12 na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.
W ciężkim bólu pogrążoni
siostra Maria Palaczowa z mężem i rodziną.
Dojazd z Poznania do Skórzewa autobusem 88

4. Dnią 29 listopada 1971 r. odeszła od nas przed- 
I wcześnie i nieoczekiwanie po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu, śp.

mgr KAZIMIERA ZOFIA 
WIELEBIŃSKA

z domu GRABICKA
moja najdroższa żona, najukochańsza córka 
i siostra.

o czym z głębokim żalem i smutkiem zawia­
damiają pogrążeni w bólu

maż. matka, brat i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Poznań, ul. Grunwaldzka 57. 515g

4- Dnia 30 listopada 1971 r. zmarła, opatrzoną 
I Sakramentami św„ nasza najdroższa i naj­
ukochańszą. pełna poświęcenia i pracowitości 
żona, mamusia, teściowa i babunia, nrzeżywszy 
lat 63, śp.

ZOFIA
z domu

Pogrzeb odbędzie 
dnia 1971 r. o godz. 
skim.

SŁOWIŃSKA
PORANKIEWICZ
się w czwartek, dnia 2 gru-
14.15 na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążeni
mąż. córka, synowie, synowe, zięć, 

wnuczki i wnuki
Poznań Gąsiorowskich 8 m. 6. !5552
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GRUDZIEŃ 
1 

środa

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­

kle”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”,

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Barbarella” 
(włos. 16 1.), g. 15, 17.30, 20 „Fau­
styna” (włos. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20.15 
„Narzeczona pirata” (franc. 1« 1.), 
g. 17.39 „Wyzwolenie” cz. Ili (radź 
14 1.).

BAŁTYK — g. io, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (franc. 
U 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 2o „Nie pije, nie pali, nie 
podrywa, ale...” (franc. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Je­
stem niewiernym mężem” (franc 
18 1.).

GRUNWALD - g. 17, 19.30 „Ara 
heska” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Szalony koń” (USA 11 1.), g. 18, 
20 „Zabójstwo inżyniera Czarta” 
(czes. 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Kolek­
cjoner” (ang. 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 29.15
„Człowiek, którego już nie ma”
(USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czarownice” (włos 16 1)

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Łow­
cy skalpów” (USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30 
„Kobieta kot” (jap. 16 1.), g. 19.30 
DKF „Karabiny”.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
i,Dzień puszczyka” (włos. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
2o „Cyrk straceńców” (USA 16 1..).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Winetou w Dolinie Smier 
ci” (jug. 11 1.).

SCA.LA — g. 16 „Miehał Walecz­
ny” (rum. 14 1.), g. 18, 20 „Waha­
dło” (USA 16 1.).

TĘCZA — g. 17 „Inwazja potwo­
rów” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Boom” 
(ane. 18 1.).

WARTA — g. 10. 13, 16, 19 „Ma­
rzenia miłosne” I i n s (weg 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45 „Oliver” (ang. 11 1.), g. 
18.45 „Grzech Azizy” (ZRA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18.
2n ..Narkotyk” (franc. 18 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Ostatni watażka” (bułg. 14 1.)’

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Fa­
raon” (poi. 14 1.), g. 19.15 „Effi 
Briest” (NRD U 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

^DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chirur 
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7; okulistyka — ul. Długa 
1/2; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-06: dla Poznania po­
rady lekarskie, teL 637-35, pod­
stacje: ul Kórnicka 6. Bukowa P 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz 18—22. niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasnrzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149)

Telefon Zaufania nr 586-87 1
522-51. '

Porady Przeciwalkoholowe, teL 
539-18.

Apteki: al Marcinkowskiego II, 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: G’ówna 53. Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 2*8. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

r RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m; 8.15 Melodie na zamówie­
nie; 8.30 Dzień dobry — zaczyna­
my; 8.45 Moto-sprawy; 9 Dla klas 
I i II (wych. muzyczne): „Rysuje­
my melodie”; 9.20 Nowości, cieka­
wostki, atrakcje; 16.05 „Żółty 
krzyż” — pow.; 10.25 Bębny wzy­
wają do świętowania; 10.35 Utwory 
na smyczki w nagraniu zespołu 
smyczkowego Bostońskiej Ork. 
Symf.; U Dla klasy VII i VIII 
(wych. muzyczne): „Kołysanki”; 
11.20 Dedykujemy II zmianie; 11.45 
Publicystyka międzynarodowa; 
12.25 Melodie i rytmy dla wszyst­
kich; 13 Dla klasy I i II (język 
polski) „Raz, dwa, trzy... i co da­
lej”; 13.20 Gra Zespół Akordeonis­
tów; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 
14 Rep. lit. Zb. Wawszczaka pt.: 
..Pasja tworzenia”; 14.20 „Trzy no 
kolenia” — rep.: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — mag. popularno-nauko 
wy: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Audycja Studia Rytm; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Z wv 
dawnictw „Opinie”; 19.20 Kupić

Eligiusza Mćwi delegatka na VI Zjazd PZPR
Słońce: 7.59—15.44

Między pracę a domem

URSZULA KONIECZNA: .... by 
harmonijnie godzić potrzeby ro­
dziny z pracą zawodową, musi­
my mieć możliwość właściwego 
gospodarowania naszym cza­

sem..."
Fot. — K. Przychodzki

\A/ poznańskiej „Goplanie” ko 
biety stanowią ponad 70 

proc, załogi. Urszula Konieczna 
pracuje tu od 1959 r. Tu zdoby­
wała kwalifikacje czeladnicze i 
mistrzowskie, poznawała pracę 
fabryki przechodząc przez wszys 
tkie działy. Pracę zawodową łą­
czy z pracą społeczną. Obecnie 
jest I sekretarzem oddziałowej 
organizacji partyjnej i sekreta­
rzem Komitetu Zakładowego 
PZPR.

— Jakie sprawy nurtują szcze­
gólnie mocno wasze środowisko?

— Typowo kobiece. Nasza 
załoga jest młoda. Średni jej 
wiek nie przekracza 30 lat. Po­
nad 500 pracownic to absolwent 
ki szkoły przyzakładowej. Jak 
wszystkie kobiety pracujące 
dzielimy nasz czas pomiędzy za 
kład pracy i dom. Spełniamy 
— jak to pięknie powiedziano 
w Wytycznych na VI Zjazd — 
podwójną rolę: pracownika
oraz matki i organizatora gos­
podarstwa domowego. Są to 
funkcje nieraz naprawdę bar­
dzo trudne do pogodzenia. Chce 
my się z obydwu wywiązać jak 
najlepiej, ale potrzebujemy w 
tym pomocy.

— Praca, zwłaszcza trzyzmlano- 
wa, bardzo ogranicza kobiecie 
możliwość zajmowania się do­
mem. Lepsze organizowanie cza­
su pracy staje się chyba jednym 
z ważnych problemów zakładu?

— Na pewno. My, kobiety, 
chciałybyśmy tak mieć zorgani 
zowaną pracę, by móc jak naj­
więcej czasu poświęcić życiu ro 
dzinnemu, które — jak tego do 
wodzą nasze doświadczenia i 
obserwacje — mocno zostało 
ostatnio nadwątlone. Propozy­
cje zawarte w Wytycznych 
wskazują różne możliwości roz 
wiązania tej sprawy. Próbowa­
liśmy również znaleźć pewne 
rozwiązania u nas w zakładzie. 
Za wcześnie jeszcze mówić, czy 
nasz — nazwijmy to tak — 
„eksperyment” zdał w pełni 
egzamin. Zasada działania mu­
si być jedna: przy daleko na­
wet idących udogodnieniach, 
nie może ponieść szwanku pro 
dukcia. Musi przebiegać rytmi-

nie kupić — posłuchać warto: 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań Pa- 
vicy Crozdic; 20.30 Wszystko w 
rytmie walca; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu; 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej; 22.20 Odpowiedzi z różnych 
szuflad: 22.35 „Company” — musi­
cal sezonu: 23.15 Koncert wieczor­
ny; 0.10 Program nocny z Wrocła­
wia.

WIADOMOŚCI! 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
63,74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
Polskie usługi budowlane w Cze­
chosłowacji — rep.; 8.50 Polskie 
tańce ludowe; 9 Utwory Straussa 
i Iberta; 9.35 Zielone sygnały; 
9.50 Z różnych stron Kraju Rad; 
10.10 Gra zespół klarnecistów St. 
Maciejewskiego; 19 25 Porterty lit. 
— aud. o twórczości T. Holują; 
11.25 Piotr Czajkowski — Sonata 
fortepianowa G-dur op. 37; 12.10 
Reportaż dnia; 13 Czas dobtych go 
spodarzy; 13.15 Rytmy Ameryki 
Południowej; 13.40 Przez lądy i 
morza: „Fetysz na tronie” — frag 
ment książki; 14.05 Gra kapela 
włościańska Namysłowskiego; 14.25 
Piosenki na eksport; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Kompozytor ty­
godnia; 15.40 Muzyka chóralna XX 
wieku; 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
Margines muzyczny — autor Z. 
Dworzecki; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.: 18.20 „Sonda” 
—dźwiękowy przegląd społ.-ekono­
miczny; 19.15 Lekcja francuskiego; 
19.31 Teatr PR: „Bracia” — słuch.; 
20.31 Muzyka rozrywkowa; 21.05 
A to Polska właśnie — aud. poe­
tycka; 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni; 22.33 Muzyczne pocztówki 
z Brazylii; 22.45 Gwiazdy dawnych 

cznie, plan musi być realizowa 
ny, no i nikt nie może stracić 
na zarobkach.

— Ale nawet najlepiej zorgani­
zowana praca w zakładzie nie roz 
wiąże wszystkich trudności...

— Dlatego postulujemy m. in. 
konieczność rozwinięcia wszel­
kiego rodzaju usług, dostosowa 
nia do naszych potrzeb pracy 
handlu, szerszego zapewnienia 
opieki nad dzieckiem. Czy 
istotnie żłobki muszą praco­
wać tylko na jedną zmianę? 
Czy w okresie letnim muszą 
mieć dwumiesięcznie wakacje? 
Przecież personel tam zatrud­
niony mógłby korzystać z urlo­
pu na zmianę, bez przerywania 
pracy żłobka. Sprawy to dla 
naszej załogi bardzo istotne, bo 
własny, zakładowy żłobek ma­
my otrzymać dopiero w 1975 r. 
Inny problem — to praca han­
dlu. Pomijam już sprawę zao­
patrzenia. Wydaje mi się, i je­
stem w tym względzie zgodna 
z większością kobiet, że godzi­
ny pracy skleuów powinny być 
bardziej dostosowane do po­
trzeb kobiet pracujących. Win­
ny być otwarte dłużej. Jest to 
z pewnością dla handlu dość 
kłopotliwe, ale chyba nieuchron 
ne. Po to, by harmonijnie go­
dzić notrzeby rodziny z pracą 
zawodową i podnoszeniem kwa 
lifikacji. musimy mieć możli­
wość właściwego gosoodarowa- 
nia naszym czasem. Musimy zo 
stać uwolnione od towarzyszą­
cego nam nieustannie „zabiega 
nia”. będącego wynikiem wielu 
niedociągnięć, m. in. w handlu 
i usługach.

Rozma wiała 1
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Pracowite dni służby zdrowia
Od kilku dni notuje się w Poznaniu wzrost zachorowań na 

grypę. Jak wynika z ostatnich meldunków, do poniedziałku 
włącznie zanotowano wiele zgłoszeń.
Lekarze z punktów pomocy 

wieczorowej i Pogotowia Ra­
tunkowego odwiedzają codzien 
nie po domach wielu pacjen­
tów. Napływ chorych do 
przychodni jest znaczny. Toteż 
służba zdrowia ma pełne rę­
ce roboty. Dzielnicowe zarzą­
dy służby zdrowia uruchomi­
ły dodatkowe punkty lub też 
przedłużyły dyżury w niektó­
rych przychodniach.

Tak postąpił m. in. Dzielni­
cowy Zarząd Służby Zdrowia 
na St. Mieście, który przedłużył 
dyżury w Przychodni Rejono­
wej przy al. Marcinkowskiego 
do godz. 22 
lekarza do 
na Osiedlu 
nogradach.

i zapewnił dyżury 
tej samej godziny 
..Przyjaźni” na Wi 
Na uwagę zasługu 

je tu pomoc Prezydium DRN 
Stare Miasto, które chcąc uła­
twić lekarzom dojazdy do cho 
rych zapewniło samochody z 
przedsiębiorstw. Dzięki temu 
lekarze korzystali np. w po­
niedziałek z samochodu Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Lekkiego, a wczo­
raj z pojazdów ..Mostostalu” 1 
„Elektromontażu”.

Byłoby wskazane, aby z po­
dobną pomocą pośpieszyły in-

scen operowych; 23.15 Uniwersytet 
Radiowy. Wykład pt.: „Cywiliza­
cja i nieprzystosowanie”; 23.25 
Koncert melodii tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Sławy 
Przybylskiej; 8.35 Mój magneto­
fon; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Lato po wojnie” — pow.; 9.10 
Ludowe pieśni hiszpańskie śpiewa 
Victoria de Los Angeles; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Mikser — mag. muzycz 
ny; 10.15 Sienkiewicz w Oblęgor- 
ku; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Szaleństwo ■ Almayera” — pow.; 
12.30 Za kierownicą; 13 Na olsztyń 
skiej antenie; 15 Bitwa o dziecko 
— gawęda; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.35 N+T — czyli 
nowoczesność i technika; 15.50 Mek 
sykańskie muzykowanie; 16.15 Or­
gany w Polsce — Oliwa; 16.30 4 X4 
— słynne kwartety; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlibet, czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Lata po wojnie” — po 
wieść; 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Lalka”; 19.30 Jazz 
flamenco; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Preludia chorałowe Bacha: 20.45 
Teatrzyk „Zielone Oko”: „Tram­
polina” — słuch.; 21.10 Rytm i 
piosenka; 21.30 Na co dzień i od 
święta: 21.50 Znasz-li ten głos — 
Elisabetb Schumann; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Ivo Ro­
bie; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Krajobrazy — J.. Iwaszkiewicz; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
zespół „Kyriakos”; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

HANDLOh/Y 
ZNAK 
□AKOSCI

Jest poprawa, ale
Po roku znćw kontrole sklepów |

Minął rok od okresu, kiedy 
— iąicjując tę kampanię 
— „Głos Wielkopolski” 

rozpoczął wspólnie z władzami 
handlowymi i dzielnicowymi 
szeroką lustrację sklepów spo 
żywczych, badając stan zaopa 
trzenia i jego zgodność z usta­
lonym minimum asortymento­
wym.

Jesteśmy zatem w lepszej sy 
tuacji od innych miast, które 
dopiero teraz wszczęły maso­
we kontrole swoich sklepów, 
gdy my właśnie po roku, mo­
żemy realnie ocenić reakcję 
handlowców na krytykę ubie­
głorocznych zaniedbań oraz o- 
becny poziom pracy handlu. 
Postanowiliśmy więc przypom­
nieć się dłużnikom HANDLO­
WEGO ZNAKU JAKOŚCI. 
Na sugestię redakcji, pod wska 
zane adresy sklepów, które nie 
gdyś były przez nas publicznie 
piętnowane za złe zaopatrze­
nie, ruszyły w dzielnicach eki­
py społecznych kontrolerów 
(DZIĘKUJEMY!).

Jak wynika z ich protokołów, 
z przeglądu półek i książek ży­
czeń, spośród wskazanych 23 
sklepów — 18 wyszło obronną 
ręką z surowej lustracji. Są 
to przeważnie sklepy peryferyj 
ne, stanowiące w okolicy je­
dyne źródło codziennych zaku­
pów, przed rokiem najbardziej 
zaniedbane. Obecne pomyślne 
rezultaty są więc godne pod­
kreślenia. Potwierdza się w 
ten sposób coraz powszechniej 
sze przekonanie, że wiele się 
obecnie zmienia w handlu po­
znańskim, że zarazem skutecz 
ne jest oddziaływanie naszej, 
wspólnej z władzami, kampa­
nii.

ne zakłady, zwłaszcza dla przy 
chodni na Nowym Mieście, 
gdyż personel służby zdrowia 
działający na tak rozległym 
terenie boryka się z wyjątko­
wymi trudnościami. Tabor Ko 
lumny Transportu Sanitarne­
go jest bowiem zbyt szczupły, 
a dojazd i obsłużenie jednego 
pacjenta pochłania tu średnio 
do .30 minut. Tymczasem o- 
czekujących na pomoc jest bar 
dzo wielu.

O nawale prac w związku z 
nasileniem grypy świadczyć 
może m. in. to, że każdy lekarz 
rejonowy na Nowym Mieście * ^aopati zonę, zwłaszcza w ze- 

- • stawy witamin. Do zahamo-załatwia w 
necie i w 
pacjentów, 
nie notuje 
Przychodni 

ciągu dnia w gabi
b. wielu 

poczekal­
ni. in. w 

Kasprza-

domach 
Pełne 
się też 

przy ul.
ka na Grunwaldzie. I tu przy­
dałyby się dodatkowe środki 
transportu. Dzielnicowy Za­
rząd Służby Zdrowia tej dziel 
nicy dysponuje dostateczną li 
czbą lekarzy i personelu po­
mocniczego. Chodzi zatem wy­
łącznie o ułatwienia w szyb­
kim dotarciu do chorych.

Do akcji włączył się też Za­
rząd Aptek Woj. Poznańskiego 
i Miasta Poznania. Zorganizo-

TELEWIZ1A
ŚRODA — PROGRAM I: 8.40 — 

„Adiutant jego ekscelencji” — 
ostatni odcinek 5-seryjnego filmu 
radzieckiego; 9.55—10.25 — Fizyka 
kl. VI — „Nacisk i ciśnienie”: 
10.55—11.25 — Historia kl. V — „Zło 
ty wiek Rzymu”; 11.55—12-25 — Hi­
storia kl. VII — „Za wolność i 
lud”; 12.45—13.15 — Próg, szkolny 
kl. VIII — Węglowodany: 13.40—14 
— Z cyklu „Wybieramy zawód”: 
15.20 — politechnika TV — Materna 
tyka kurs przygotowawczy — „Lo 
garytmy” — i „Funkcja logarytmi 
czna; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Galeria na 
medal” — „Towarzystwo Nauko­
we” — „Zrób to sam”; 17.30 — 
PKF; 17.40 — Z cyklu „Ze świata 
fizyki” — Polskie odkrycie nie­
zwykłej materii; 18 — „Poznajmy 
przyrodę”: 18.20 — „Trudny po­
wrót”; 18.40 — Z cyklu „Kanstruo 
wanie przyszłości”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Adiutant 
jego ekscelencji” — cz. V ostatni 
odcinek seryjnego filmu radziec­
kiego. Spotkanie z Jurijem Soło- 
minem; 21.30 — „Światowid”; 22 — 
Muzyka naszych przyjaciół; 22.45 — 
Dziennik; 23.05 — Politechnika — 
(pnwt.).

PROGRAM II: 17.30 — Polski film 
dokumentalny; 18.15 — „Indie” cz. 
II — TWp Człowiek w świecie 
współczesnym; 18.45 — (9) lekcja je 
zyka angielskiego; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Od kos‘ 
cukru do kontenera — Z pograni­
cza sztuki i techniki: 20.36 — Naro­
dziny nowoczesnej komedii z cy­
klu „Dzieje dramatu” 21.15 — 24 
godziny; 21.25 — Polscy rybacy na 
Atlantyku z cyklu „Nauka i kame­
ra”; 21.55 — (7) lekcja języka 
franc. (powt).

Ponieważ rok temu krytykowa­
liśmy publicznie, dajmy teraz pub­
liczną satysfakcję tym załogom, 
które poprawiły swą działalność. 
Oto dawni „dłużnicy”, którzy za­
służyli sobie znów na zaufanie: 
sklep PSS nr 112 (Koronna 6), 
MHD nr 4 (Zakopiańska 98), PSS 
nr 117 (Dąbrowskiego 41a), PSS nr 
244 (Sienkiewicza 20), PSS nr 59 
(Wspólna 29), PSS nr 72 (Majaków 
skiego 304), PSS nr 24 (Minikowo), 
MHD nr 103 (Głuszyna), PSS nr 70 
(Leszka 2), PSS nr 76 (Staracho­
wicka), PSS nr 75 (Ostrowska 558), 
MHD nr 134 (Darzyborska), MHD 
nr 52 (Kotowo), PSS nr 46 (Prą- 
dzyńskiego 55), PSS nr 30 (Dzier­
żyńskiego 42), PSS nr 47 (Kosińskie 
go 14), PSS nr 196 (Winogrady) i 
PSS nr 199 (Szpitalna 34).

Inny pomyślny objaw wyni­
kający z lustracji: przestrzega 
nie terminowych codziennych 
dostaw pieczywa i mleka. Wy­
jątek stanowił transport pie­
czywa do sklepów: PSS nr 145 
(Junikowska 35), gdzie w dniu 
kontroli nie było jeszcze Chle­
ba o godzinie 10, oraz sklep 
PSS nr 24 (Minikowo), do któ­
rego docierają często opóźnio­
ne dostawy pieczywa.

Pomyślne wyniki kontroli 
nie wykluczają więc krytycz­
nych uwag. Trudno co prawda 
mieć pretensję do personelu, że 
nie ma w sprzedaży np. kakao, 
żelatyny, kwasku cytrynowe­
go, miodu naturalnego, wyro­
bów czekoladowych, wędliniar 
skich, czy kawy „Inki”, skoro 
na niedostatek tych artykułów 
cierpi handel. Gorzej jednak, 
gdy nasi dłużnicy w dalszym 
ciągu wykazują beztroskę o 
dostępne towary. Na przykład 
w sklepie PSS nr 127 (Prusa 
20) nie było w dniu kontroli 
musztardy delikatesowej, sy- 

wał on pracę na dwie zmiany 
w dziale zaopatrzenia farma­
ceutycznego, ustanowił telefo­
niczne pogotowie, by realizo­
wać nagłe zamówienia aptek, 
i wprowadził dyżury nocne w 
aptekach przy ul. Mickiewicza 
22. ul. Głogowskiej 107/109, ul. 
Dzierżyńskiego 107, na Głów­
nej, Starołęce, ul. Kórnickiej, 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich 2, a przedłużył do godz. 
21 pracę w aptece leków za­
granicznych przy ul. Ratajcza 
ka.

Z dotychczasowych relacji 
wynika, że grypa przebiega do 
tychczas w Poznaniu stosunko 
wo łagodnie. Apteki są dobrze 

wania, dalszego rozprzestrze­
niania się epidemii przyczynić 
się mogą oczywiście częściowo 
i sami mieszkańcy, przedsię- 
biorąc w porę różne środki za 
radcze, które mogą zabezpie­
czyć przed tą chorobą, (b)

INFORMUJEMY
Zarząd Terenowej Organizacji 

Emerytów PKp zawiadamia, że 3 
bm. o godz. 10.30 w sali Domu Kul 
tury Kolejarza, ul. Marchlewskie­
go odbędzie się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze członków, b. 
pracowników DOKP i kolejowej 
służby zdrowia.

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze emerytów Poznań-Węzeł, nale­
żących do Terenowej Organizacji 
Emerytów PKP odbędzie się 2 bm. 
o godz. 10 w sali ZZK przy ui. 
Roboczej 4.

Osiedlowy Dom Kultury „Cybin­
ka”, ul. Warszawska 93, zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 na prelekcję dr. 
Czarnieckiego pt. „Ptaki X- Aska- 
nia Nowa” (Ukraina). Pó prelek­
cji — wystawa kółka młodych 
przyrodników.

FOTOGRAFIKA 
Pałacu Kultury czynna była wystawa o szczególnym cha­
rakterze. Eksponowało swe prace 20 młodych autorów, 

członków Pracowni Fotograficznej PK. W sumie pokazali oni 65 
zdjęć pod wspólnym tytułem: „Człowiek — Świat - Polityka", 
a zatem dostosowanych do zakończonej co dopiero dekady pod 
tym samym hasłem.

Młodzi, u któfych trudno jeszcze mówić o pasji fotografowania, 
ujawnili jednak drzemiące w nich talenty. Ogółem bowiem wy­
stawa mogła się podobać. Wystawione zdjęcia znamionowały 
duże ambicje, a w szeregu przypadków także znaczne umiejęt­
ności w ujmowaniu zjawisk z naszego codziennego życia. Dla­
tego może najlepiej był reprezentowany reportaż, choć nie za­
brakło prac innego rodzaju, nawet ambitnych i niemal poszuki­
wawczych.

Prezentacja młodych autorów, kierowanych przez p. Czesławę 
Kałużną, jest świadectwem należycie spędzanego czasu. Dobrze 
więc, że urządzono wystawę, która także w tej dziedzinie P°* 
twierdziła słuszną linię działalności naszego Pałacu Kultury, który 
zresztą stworzył młodzieży dobre warunki do uprawiania tak przy­
jemnego i pożytecznego hobby, (c)

ropu wiśniowego i mielonego 
pieprzu. W sklepie MHD nr 58 
(Grobla 17) brakowało oliwy 
(w małych butelkach) oraz ole 
ju. Kontrola w PSS nr 69 
(Smołdzinowska) ujawniła nie 
dostateczny wybór chleba 
(brak mlecznego, razowego), 
gdy przed rokiem nie było 
tam serów. W PSS nr 85 (Go­
spodarska) zanotowano z kolei 
zaopatrzenie poniżej obowią­
zującego minimum. Spore bra­
ki (mąki tortowej, płatków gór 
skich, ryb wędzonych, przyprą 
wy do pierników) stwierdzili 
kontrolerzy w PSS nr 145 (Ju- 
nikowska 35).

Wytknięto ponadto, że skle­
py _ PSS nr 112 i MHD nr 4 
od dawna wymagają remontu. 
Dostało się też transportowi 
handlu od kierownika sklepu 
PSS nr 47 (Kosińskiego 14) za 
nierytmiczny odbiór zwrotnych 
opakowań.

Tyle — o dłużnikach. Ocze­
kujemy teraz, że wobec niepo 
prawnych (czy też nieudol­
nych), wyciągnięte zostaną 
właściwe konsekwencje, mieli 
bowiem rok aby poprawić «wo 
ją działalność.

Uprzedzamy też handlowców, iż 
tego rodzaju kontrole zostały wzno 
wionę w dzielnicach i będą inten­
sywnie prowadzone dalej. Jeśfi 
bowiem mamy ruszyć wspólnie z 
miejsca, usprawniać skutecznie ob 
sługę nabywcy, trzeba wpierw u- 
wolnić wszelkie hamulce. A nale­
żą do nich m. in.: beztroska i brak 
poczucia zawodowego obowiązku.

(zs)

Nie ten ajent 
zawinił

W „Glosie” ukazała się 19 listo­
pada notatka pt. „Abonament na 
piwo”. Jeden z naszych Czytelni­
ków wypowiedział się w niej o 
formach sprzedaży piwa w kiosku 
przy ul. Chociszewskiego (w po­
bliżu ul. Kasprzaka). Jak się da­

zanim jeszczewiadujemy
wspomniana notatka się ukazała 
— Zarząd Spółdzielni Inwalidów 
„Równość”, wobec ujawnionych 
nieprawidłowości, odebrał prawo 
prowadzenia kiosku dotychczaso­
wemu ajentowi Leonowi S. Od 
29 października br. kiosk ten pro­
wadzi nowy ajent — Olech N„ 
którego oczywiście uwaga nasze­
go Czytelnika nie dotyczyła, gdyż 
zdarzenie o jakim nam doniósł na­
stąpiło w połowie października.

Prowadzący obecnie kiosk Olech 
N. napotkał natomiast na trud­
ności ze zwrotem kaucji za butel­
ki. Na jego prośbę informujemy, 
że poprzednik pobierał kaucję wv- 
nosząca 3 zł, podczas sdv miał 
prawo brać tylko 2 zł. (jm)

sygna
Teł 657 18 aodx 8 30-15

• W sklepie nr 38 — MHD przy 
pl. Wolności 6, kupiłem w dniu 
21. 10. br. silnik marki „Tumler”. 
23 października złożyłem reklama­
cję, gdyż silnik był zepsuty. Re­
klamację przyjęto. Odpowiedź 
miałem otrzymać w ciągu 14 dni. 
Mimo moich interwencji sprawy 
dotychczas nie załatwiono — pisze 
p. Marian Karczmarz z Orzechowa 
254 pow. Września.
• lokatorzy z domu przy ul. 

Świerczewskiego 124 a, z mieszkań 
nr 2, 4, 6, 8, 10 piszą o słabo 
ogrzanych mieszkaniach. Tempe­
ratura w pomieszczeniach nigdy 
nie przekracza 16°C.

Start młodych
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